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Dziennik Poznański
w>a«ieniue « wyjątkiem pomedmaikow i dni 

“ poświętnyeh.
Cena ozloszeń (Inseratów): keiaia^ drobnego 1 sgr. 6 fen. - Keklamy od 

«iersra drobnego 8 sgr. (mci. tłumaczenia). 
Listy

administraoyi r ekspedycji winny być 
““ ’ ’ frankowano.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu^? marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 23 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w inonarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowe go niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze aj en tury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poznt 
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.
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Ajencye Dziennika Poznańskiego:

cławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Z b o r a 1 s k 1.

"Syy Krakowie Józef Czech. — W Paryżu Libraire d 
Su vergelle, agence d'annonce» internationales, 100, Rue Richelieu, 

ï-rfuieyer, H. Albreoht Taubenstrasse 34, Internationale Am

POZNAN, 12 stycznia.

odebrały rozkaz natychmiastowego udania się na 
wody hiszpańskie. O tóm, że „Albatros“ i „Nautilus“ 
udały s*ę także na hiszpańskie wybrzeża, donosiliśmy 
wczoraj.

Wiedeńskie dzienniki donoszą, że w dniu wczo­
rajszym przyl ył pełnomocnik niemiecki do Pragi i 
przedłożył familii zmarłego księcia Fryderyka heskiego 
traktat zawarty ze zmarłym, na mocy którego Księ­
stwo heskie przyłączone zostało do Prus. Ze strony 
familii księcia podpisano podobno traktat bez wszel­
kiego zastizeźenia. Równocześnie miał nadejść tele­
gram od cesarza niemieckiego, w którym przyrze­
czone ścisłe wykonanie testamentu. W obec tych 
względów, z jakiemi teraz trochę późno występują

) U( Podnosiliśmy wczoraj pisząc o przesileniu gabine- i 
ynkófem we Francyi, że ks. Broglie, upoważniony przez :
.ie si rszałka-prezydenta do utworzenia gabinetu, zadania 
iego o podjąć się nie chciał i że odpowiedział, iż cze- J 
weg( j chce chwili, — w której Zgromadzenie naro- i 
udać. ve stanowczo się oświadczy co do przedłożonych j 
:pne, »w konstytucyjnych. Mimo tej wiadomości, którą ' 
zglj rtórzyliśmy za Ajencyą H a v a s ’ a, rozpowsze- 

(ua się, jak piszą niektóre dzienniki francuzkie, 
przi kołach parlamentarnych mniemanie, że koniec koń- , „ . . . - -

ks. Broglie stanie na czele gabinetu. Nieprawdo- j Niemcy w obec zdetronizowanych książąt heskich, bo 
Mobną jednakowoż wydaje nam się ta pogłoska. * nawet na dwa tygodnie przywdział dwór berliński za- 

«•«Gy wiceprezes gabinetu zbyt doświadczonym jest łobę po zmarłym księciu, narzuca się pytanie cóz 
n«rUfinta?n«m. *ż«hv min oJnnwiedzialność i «»« «tanie z przyaresztowanemi swego czasu docho­

dami zmarłego, nad któremi w Izbie pruskiój takie 
drażliwe toczyły się obrady a których użyto do utwo-

Ia- którego książę Broglie wyczekujące zająć pragnie • 
iowisko, chociaż być może, iż osoba p. de Fourtou i

IŚCI) bonapartysty nie mało także wpływa na postano- |
?^nie księeia.£j,’P. Fourtou ¡bowiem jedynym jest do- j 

czas uzdolnionym kandydatem do teki'ministerstwa i 
,w wewnętrznych, a na objęcie tój tekii przez niego

punktów, zrobił w tój sprawie zażalenie do sądu ape­
lacyjnego w Poznaniu, uzasadniając je tem, że żądane 
od niego świadectwo sprzeciwia się nie tylko buli pa- 
piezkićj, nie tylko literze pows echnego prawa krajo­
wego, lecz nawet literze prawa karnego. Sąd apela­
cyjny odrzucił jednakże zażalenie, czem wcale niezra- 
i..iy interesent udał się z swą sprawą do trybunału 
i-. Berlinie. Tak samo postępuje sobie badany w tój 
Bierawie przez sąd gnieźnieński ks. dziekan Krępęć z 
Marzeni na.

tfem parlamentarnym, ażeby całą odpowiedzialność 
. ł brać na siebie za łatwy do przewidzenia wy- 
umij parlamentarnej kampanii. Otóż właściwy powód,

rżenia osławionych Reptilienfonds.
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godziliby się nigdy orleaniści, tóm mniój, że przyjść 
si do nowych po sszechnych wyborów. Sytuacya 
c, jak widzimy, w niczóm się nie zmieniła od dnia 

i kar<;orod8zego. trudność w utworzeniu nowego gabi- j 
( a polega głównie na tóm, że zużyły się stronnictwa ' 

wicy Zgromadzenia narodowego. Skrajna prawica • 
£ W chce w żadnym razie przyłożyć ręki do zorganizo- • 
9 Jbiia i utrwalenia władzy prezydenta rzeezypospolitój, i 
, najewe centrum za pomoc, jakąby dało, żąda uznania i 
jzielj^zypo8poli:ój jako stano wczój formy rządu. Na ; 
emftajnój lewicy nie chce się oprzeć marszałek, a z dru- i 

' I strony waha się i wyczekuje orleanistowskie prawe ■ 
trum — powstaje więc chaos, z którego jak się zdaje, • 

||J dobyć może marszałka tylko rozwiązanie Zgromadzę- , 
narodowego i rozpisanie nowych wyborow. Nim i 

Owe nakowoż przyjdzie do tego, pozostać będzie zmuszo- ? 
liego m w dotychczasowym swoim składzie obecny gabinet, ■ 

ry, jak najświeższy donosi telegram, jeszcze przed 
radami nad ustawami konstytucyjnemi poda warunki, 
i juśiami wytfwa aż do chwili załatwienia przesilę- •; 
. — O ćbradach Zgromadzenia narodowego nad 

jo-aglrami wojskowemi szczegółowych nie odbieramy j 
j0 I domośei. Wersalski telegram pisze tylko, że wezo- 

nad tym projektem rozpoczęła się dyskusya i że 
dój kilku wojskowych brało udział. Wniosek je­

bała Changarnier, ażeby projekt o kadrach odesłać 
• .ministerstwa wojny celem poczynienia w nim zmian 

l/JLwzebnych, nie uzyskał większości, upadł podobno 
re. że wniosek, żądający natychmiastowych rozpraw nad 

wami konstytucyjnemi.
i‘O podróży św eżo proklamowanego króla hiszpań- ■

O ego milczą dzisiejsze dzienniki, natomiast donoszą 
pałój utarczce na północy między jen. Lema a kar­

mi, w którój zwyciężyć miała armia rządowa. Don

# Wybory. Przypominamy wyborcom okręgu 
wyborczego babimostśko - międzyrzeckiego, iż w dniu 
14 bm. i r. przypadają wybory na posła do sejmu 
pruskiego. Kandydatem naszym jest p. Margraf ze 
Starego Dworu. Obowiązkiem każdego wyborcy, aby 
się stawił do głosowania i głos swój na p. Margrafa 
oddał — i spodziewamy się też, , że każdy wyborca o- 
bowiązek ten obywatelski spełni.

Wiadomości urzędowe.
Król budowniczy powiatowy Jan Fryderyk Andrse 

w Szlawie przeniesiony został wjym samym charakterze do Mię­
dzychodu.

Z powiatu wrzesiuskiego, 11 stycznia.
(Kółko włościańskie.)

(Y.) Rok nowy pomyślnie kółka rolnicze rozpo­
częły — bo oto, jakkolwiek dopióro kilkanaście dni od 
roku starego nas dzieli, już drugie kółko zawiązane 
zostało. Kółko włościańskie, o któróm mówię, stanęło 
w Grabowie za staraniem p. Baszczyńskiego. Do kół­
ka tego zapisali się gospodarze z wsi Grabowa, Krzy- 
wój góry i Nowój wsi. Zaraz na pierwszem posiedze­
niu zapisało się do niego czterdziestu dwóch członków 
— prawdopodobnie zaś w niedługim czasie liczba ta 
wzrośnie, gdyż wymienione wsie liczą wielu gospoda­
rzy, którzy z czasem do kółka przystąpią. Na pre­
zesa kółka tego obranym został p. Baszczyński. Po­
między innemi zaraz na pierwszóm zebraniu uchwa­
lono zakupno z Inowrocławia soli dla bydła. Tak 
więc przy gorliwości patrona i dobrój woli naszego 
społeczeństwa kółka powoli wyrabiają sobie prawo o- 
bywatelstwa. Jest ich blizko pięćdziesiąt; mało to 
wprawdzie, lecz mam nadzieję, że w r. b., 
biono tak dobry początek, z pewnością

Co daj Boże!

paragrafów powołuje landszturm rozkaz gabinetowy 
Od chwili zwołania landszturmu obowiązują wszystkich 
jego członków prawa wojskowe zastósowane do obrony 
krajowój.

Dzisiejsza K r e u z-Z t g. podaje brzmienie § 79 
projektu do prawa o księgach i ślubach cywilnych dla 
niemieckiego cesarstwa. Paragraf ten brzmi jak na­
stępuje:

„Obowiązków kościelnych co do chrztów i ślubów 
nie dotyka bynajmniój powyższe prawo.“

K r e u z -Z t g. uważa w zamieszczeniu powyższe- 
i go paragrafu w projekcie a więcój jeszcze w motywach 
i doń podanych tój treści: „Nie może być bynajmniój 
i zamiarem rządu zluźniać węzła łączącego pojedynczych 
’ z kościołem a mianowicie osłabiać w nich obowiązek do 
' chrztów i ślubów kościelnych itd.“ — bardzo doniosłe 
i znaczenie i niejako pewną moralną klęskę rządu w 
j walce z kościołem. Zdaje się powiada Kr eu z-Z t g. 

że pomieniony paragraf wywołała potrzeba na smutnych 
oparta doświadczeniach zrobionych w Prusach po za­
prowadzeniu ślubów cywilnych.

W budżecie monarchii pruskiój na rok bieżący 
ma być zamieszczona suma 500,000 tal. na polepszenie 
bytu duchownych. Najniższy roczny dochód ewangie- 
lickiego pastora ma wynosić odtąd 800 tal. a katoli­
ckiego duchownego 700 talarów.

F 0 A N C Y A.

wzrośnie.

i ¥.

' w E»erSisi, 11 stycznia. Dzisiejsze posiedzenie 
parlamentu rozpoczęło się trsecióm czytaniem projektu 

Dziennika 'Pożn. oAostawach natliraln dla armii podczas pokoju. Na 
a » iy^aeme prezesa Rady związkowej ministra Delbrucka

___ ‘_ ! Ói-s&niMńi n&rłameint odrbf:zvć na iiifiii.kśó ¡’.-.•ar.

Wrz&Śsaia, 11 stycznia.
(Dozór szkólny. — W sprawie wykrycia delegata apostolskiego.)

(A. B. C.) Sprawa tutejszego dozoru szkolnego 
katolickiego, o którego wybór upierała się rejencya 
z miastem od grudnia 1872 r., a zatóm już od przeszło 
dwóch lat, ukończyła się niedawno na niekorzyść naszą.
Otóż wybranych w dniu 14 listopada r. z. przez mia­
sto po raz trzeci, a odrzuconych już dwa razy przez 
rejenoyą na członków dozoru szkolnego ks. dr. Sta- 
blewskiego i p. budowniczego Stelmacho­
wskiego nie tylko że rejencya nie potwierdziła, lecz 
zmniejszyła dozór szkólny o dwóch członków, gdyż 
odpowiedziała magistratowi, że wystarczają dotychcza-h Ul, mi w ł* U U łt 1 tUL 1U1 tł LUUglStJ. OLU »1J nj OlCU V/ZjO.J<Uj UUtJLliLótt"

irlos znajduje się podobno w Lequettio. Wediug pism • sowi członkowie t. j. pp. dr. Pernaczyński i oby- 
nie Ifpolitańskich wszyscy Neapolitańczycy, którzy zacią- j watel Pluciński i że stanowić mają kompletny 

gli się pod sztandar don Curiosa, powrócili do swój ■ dozór szkólny. Fakt ten, ilustrujący wybornie tak 
zw$tPiwszy zupełnie o sprawie pretendenta j zwane „wolne wybory“ podług praw pruskich, do 

'JKątronu hiszpańskiego. W kwestyi uznania księcia ’ których kategoryi liczy się także wybór dozoru szkól- 
ituryi królem hiszpańskim zamieszcza Karłsruher nego, nie potrzebuje żadnych komentarzy. Miasto je- 
is. kore«nnn(lBn™ii t Wioilnt« ur k-tńrói nnHnnai. dnakże nie powinno poprzestać na [ owyższój odprawieKig. korespondencyą z Wiednia, w którój podnosi, że 
l|d amtryacki bardzo przychylnie jest usposobiony 

nowego monarchy i że go uzna niebawem. O po- 
rie, jaką zajmą Niemcy w obec nowego stanu rze- 
w Hiszpanii, bardzo mało rozpisuje się prasa ber- 

ska. Nadmieniamy tutaj, nie rozumiejąc jeszcze 
fczenia takiego kroku, że według Kieler Z tg. 
“■ korwety parowe, Louiza, Wiktoria i Augusta

jod

IMSt?

rejencyjnój, zmniejszającój członków dozoru szkólnego 
o połowę, i dla tego radzę zrobić zażalenie do wyż­
szych instancyi i zapytać ich się, czóm zagwarantowane 
nasze prawa miejscowe.

Ks. dziekan Kasprowicz z Biechowa, od którego 
sąd tutejszy zażądał zeznania w znanój sprawie wykrycia 
delegata apostolskiego i odpowiedzi na wiadome pięć

peślanowii parlament odroczyć- n-a niej&iiiS ci:as etis 
teezne obrady nad pomienionym projektem aż Rada 
związkowa pewnego nie zajmie w obec projektu sta­
nowiska. Parlament przystąpił skutkiem tego do dru­
giego czytania projektu o landszturmie, do którego po­
stawili socj aliści Hasselmann, Liebknecht i Reimer po­
prawkę żądającą odrzucenia całego projektu i zawez­
wania kanclerza o przedłożenie parlamentowi prawa 
na mocy którego cały naród mógłby być powołanym 
do broni. Marszałek oświadczy! wnioskodawcom, że 
nad pierwszą częścią poprawki z przyczyny, że przy 
drugióm czytaniu nie odbywa się głosowanie nad ca- 
łóm prawem, na głosowanie zezwolić nie może a nad 
drugą częścią wniesionój poprawki wtedy tylko głoso­
wać będzie można, skoro parlament odrzuci wszystkie 
pojedyncze paragrafy projektu.

Komisya, którój powierzono bliższe rozpatrzenie 
się w całym projekcie, dodała nowy § 1 tój treści, że 
landszturm składa się z wszystkich zdatnych do woj­
ska, którzy ukończyli rok 17 aż do ukończonego 42 
roku życia i nie należą ani d > lądowój armii ani do 
marynarki. Landszturm powołuje się tylko wtedy, 
gdy napad nieprzyjaciela zagraża państwu lub nieprzy­
jaciel znajduje się już w kraju.“ Do tego paragrafu 
liczne postawiono poprawki, które odrzucono wszystkie 
po krótkiój dyskusyi i przyjęto § 1 wedle redakcyi ko- 
misyi. Następnie przyjęto §§ 2, 3, 4 i 5 a najgłó­
wniejsze całego projektu we ie brzmienia komisyi z 
odrzuceniem wszystkich poprawek. Wedle powyższych

Pa^yŻ, 9 stycznia. Dotąd nie udało się je­
szcze Mac-Mahonowi powołać do życia nowego gabi- 

skofo zro- ’ netu ani nie można dokładnie oznaczyć jak daleko za- 
liezba ich szły rokowania w tym względzie. Podczas gdy organa 

rządowe donoszą dzisiaj, że ks. Broglie przyjął na sie- 
• bie utworzenie gabinetu, zaręczają z drugiej strony,
; że kg. Audiffret-Pasquier miał w dniu dzisiejszym ra­

no przydłuższą konferencją z marszałkiem Mac Maho- 
nem i otrzymał odeń polecenie złożenia gabinetu. — 
Ks. Audiffret-Pasquier jest jak wiadomo zaciętym wro­
giem bonapartystow, tak zwaną bête noire tego 
stronnictwa — a gabinet pod jego kierunkiem miałby 
tylko stronników w prawóm centrum i przeważną wię­
kszość Zgromadzenia przeciw sobie. To też ostatnia 
kombinscya mało znajduje wiary. Co Mac-Mahon 
zrobi ostatecznie, nie wiadomo. Jedni twierdzą, że 
rozwiąt». Zgramadzimin nsrndowe, drudzy za jedyńy 
możliwy sposób wyjścia z obecnego przesilenia uwa­
żają zaniechanie przez Mac-Mahoua konstytucyjnych 
projektów.; Tym sposobem mogłaby zaraz cała kwe- 
stya być ubitą i dać podstawę do utworzenia zacho­
wawczej większości a rząd przedłożywszy Izbie pro­
jekt nowego prawa wyborciego, mógłby uniknąć nie­
bezpieczeństwa rozwiązania Zgromadzenia i nowych 
wyborów. Gazette de France, organ przywólz- 
cy skrajnój prawicy, tak pisze o konferencyi p. Larcy 
z Mac-Mahonem: „Marszalek Mac-Mahon nie żądał 
wcale od p. Larcy utworzenia nowego gabinetu ani p. 
Larcy nie oświadczy! prezydentowi, że występować 
będzie przeciw konstytucyjnym projektom. Jeżeli Zaś 
głosował przeciw pierwszeństwu organizacyi senatu, 
stało się to z tego powodu, że jest to właśnie kwestya 
dla którój większość a mianowicie prawica podzielonego 
jest zdania. Deputowany p. Larcy nie myśli brać u- 
działu w planie mającym na celu utworzenie nieoso- 
bisitego septennatu. Stworzyć jedność zachowawczej 
większości, oto cel prawicy bez względu na to jaka 
jój była uchwała.“ Konferencya Mac-Mahona z Du- 
faurem była bardzo krótką. Mac-Mahon położył przy­
cisk na utworzenie zachowawczego rządu. Dufaure 
przedstawił prezydentowi obraz obecnego położenia 
kraju wskazując na to, co potrzeba uczynić, aby stwo­
rzyć większość i wymienił deputowanych, którzyby 
mogli nowy stanowić gabinet. Mac-Mahonowi nie po­
dobały się projekta Dufaure’a i za jego poradą kazał

z powodu, iż ludzie pobożni, własnym najczęściój ko- j dla tego tóż zapadnięcie to nazywają bramą demonów.

lljONIKA LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.
ichi,,
lica)/
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[lii k« słów o obyczajach chińskich. — Teatr. — Sposób uczto- 
’ — Anegdoty. — Zamiłowanie Chińczyków w literaturze

dopO ygtej. — Handel. — Chińozyoy a Rosyanie.— Spustoszenie
lias neapolitańskiego Aquarium przez szczury.) 
przy

IoîB Chińskie przysłowie powiada: „Zaspokojony żołą- 
ieli 1 » ciepła opończa i czyste sumienie są to rozkosze, 
a W. ące także udziałem niebiańskich aniołów.“ Łatwo 

lz zrozumieć przyjemność, jakiój Chińczycy doznają, 
' oałemi godzinami siedzą spokojnie na miejscu 
nlcząc jab; ryby, obserwują ruchy kawałka papieru,

:hlub 1 wiatru w rozmaite strony podrzucanego ; marze- 
a o(i,P°wstające z palenia opium bywają dla nich naj- 

lO^szą na ^wiecie rozkoszą.
Ale tego rodzaju przyjemności stanowią tylko jedną 

medalu, bo Chińczycy przepadają jeszcze za mu- 
teatrem> literaturą i dobrą kuchnią. Ponieważ 

y® ńra obdarzyła ich wielką dozą dowcipu i wesołego 
,ca ’?10ru> przeto w żartach zaprawianych solą złośliwości 
iza lst“ymi mistrzami.
.skftĄ j każdym domu zamieszkałym przez więcój wy- 
te iałconych ludzi zajmują się muzyką na fletach albo 

mego rodzaju gitarach; młode dziewczęta gdy chcą
<komn przypodobać, wyśpiewują pieśni przy towa-

(C»8Zeniu harfy; już to w wyciąganiu tonów falseto- 
inajÿc“» z głowj, nikt im sprostać nie jest w »tani«. 
scil “1 “rawo krajowe chińskie zabrania niewiastom wy- 
se )0Wać na scenę; role kobiece muszą z tego powodu 
——' >rywać młode chłopcy. Chińczyk namiętnie rozmi-

auym jest w teatrze, i każda nawet wioska posiada 
^ własną scenę, wprawdzie z prostych tylko desek 

ykle obok domów modlitwy sporządzoną. A to

sztem, jako ofiarę dla bogów, przedstawienia teatralne j 
urządzają, aby tym sposobem uboższym swoim współ- i 
bliźnim sprawić choć kilka godzin przyjemności. — ' 
W wielu atoli większych miastach pobudowane są po- ; 
rządne teatra, w których oprócz sceny nie braknie lóż, : 
balkonów i parteru. Zamożniejsi Chińczycy często we ; 
własnych domach wyprawiają widowiska teatralne. Na 
wędrownych trupach aktorów ne zbywa tam wcale; ; 
wiodą one z sobą wszystkie potrzebne im w tym wzglę.

arawany aktorów podróżujących z miejsca do 
miejsca i najmujących się na przedstawienia przypomi­
nają nieco owe bandy cyganów, włóczące się po na­
szych europejskich krajach; najczęściój wybierają do 
tego podróż wodną, rzekami lub kanałami, gdyż łatwiój 
i taniój im to wypada. Teatr musi być wszędzie i dla 
tysiącznych powodów grywany: jeżeli mandaryn otrzy­
ma wyższą rangę, jeżeli żniwa szczęśliwie się odbyły, 
jeżeli jaki kupiec zrobił dobry i korzystny interes, je-

dzie rekwizyta i za pieniądze, wynoszące na naszą sto- i żeli ktoś uniknął grożącego mu niebezpieczeństwa, je-

rze dramatyczni wybierali takie tylko przedmioty do 
dzieł swoich, z których widzowie mogliby brać przy­
kład i zachętę do czynów poczciwych i cnotliwych. 
Wykroczenie przeciwko przyzwoitości lub skrom­
ności obyczajów na scenie uważanóm jest w Chi­
nach powszechnia za zbrodnią. „Ten, co napisze 
sztukę nieobyczajną, mówi jeden z chińskich autorów 
cytowany przez Morrissona, ulegnie w dniach ofiar 
mingfon surowój karze, a kara dopóty trwać musi, 
dopóki ta sprosna sztuki na świecie istnieć będzie.“ 
Tym sposobem teatr chiński, wspierając się jedynie na

pę 10 talarów, można ich nająć do grania na cały żeli posucha albo deszcze przeszły, nie wyrządziwszy teoryi moralnój, podniesionój do wysokiego stopnia, gó-
d t X: ------- ----------------------- , , ruje na(j wgZy8tkiemi teatrami starożytnemi a nawet

nad współczesaemi europejskiemi.
Dawanie uczt pomiędzy majętniejszymi ludźmi 

stanowi także pewną właściwość chińskiego społeczeń­
stwa. Chińczycy są w ogólności wielkimi smakoszami 
i zamiłowanymi w gastronomicznych przyjemnościach. 
Z początku przy stole p muje zwykle etykietalny chłód 
i sztywność, przybierająca jednakże w miarę coraz 
większego spożywania wina, charakter swobodnój we­
sołości, zaprawianój dowcipami, żartami i dwóznaczni- 
kami, do których jednosylabowy język chiński zdaje 
się jakby był stworzonym. Kto więcój takich wyrażeń 
ń double entendre w czasie uczty używa, ten u- 
chodzi za wykształceńszego i rozumniejszego. Nawet 
improwizowanie wierszyków z powodu jakiegoś wypo­
wiedzianego szczęśliwie zdania, zaprawianych odpowie­
dnim cytatem z klasycznych pisarzy, bywa w takim ra­
zie koniecznością, a jeżeli kto tego uczynić nie może, 
musi za karę, stosownie do reguł przyjętych w podo­
bnych okazyach, wypić tyle a tyle więcój kieliszków. 
Pieśni toastowych, głoszących chwałę wina i przyjemno­
ści ucztowania, jest niezmierna masa w języku chiń­
skim, lecz melodye ich niekoniecznie przypadają do 
smaku Europejczykom. Oczywiście nie braknie także 
wesołych i zabawnych anegdot, a każdy z ucztujących 
ma sobie za obowiązek posiadać ich zapas nie mały.

wieczór. Bogaty ich repertoar składa się najwięcej 
z historycznych dramatów, gdzie mnóstwo pojedyńczych 
utarczek a nawet całych batalii pomiędzy rozmaitemi 
do tronu pretendentami; lecz także komedyi i innych 
tego rodzaju wesołych i dowcipnych sztuk nie braknie 
im wcale.

Już sławny Łazarzysta Hue, co tyle lat pomiędzy 
Chińczykami przepędził i tak dokładnie obyczaje ich 
opisał, utrzymuje, iż nie ma na świecie ludu, któryby 
namiętniój od nich lubował się w widowiskach teatral­
nych. W ich duchu i ciele jest taka ruchliwość i ela­
styczność, że z nadzwyczajną łatwością wszelkie formy 
i najrozmaitsze odcienia ludzkich uczuć przybierać 
mogą. Można powiedzieć, iż jest w nich coś małpiego. 
Państwo Niebieskie przedstawia bezustannie obraz 
olbrzymiego jarmarku, na którym mrowie handlarzy, 
tandeciarzy, próżniaków, błaznów, kuglarzy, komedyan- 
tów, łotrów, złodziei w gorączkowym ruchu kręci się 
na wszystkie strony. W wielkich miastach przedsta­
wienia teatralne dniem i nocą hezustannie się odbywają. 
Dekoracyi w czasie widowiska nie zmieniają nigdy; 
aktorowie sami objaśniają publiczność, gdzie się sztuka 
odbywa, ułatwiając jój tym sposobem zoryentowanie się. 
Na przędzie sceny znajduje się zwykle zapadnięcie, 
z którego niby z pod ziemi wychodzą postacie czaro­
dziejskie jako to: bogowie, aniołowie, bohaterowie itp.,

ludziom szkody itp. — wszystko to jest powodem do 
uraczenia się widowiskami teatralnemi. Przy ostate- 
cznój ugodzie jakiego ważniejszego handlowego intere­
su strona sprzedająca lub nabywająca zobowiązuje się 
zwykle kontraktem, tyle a tyle swoim kosztem urządzić 
scenicznych przedstawień. Nawet w sporach i proce­
sach pomiędzy ludźmi prywatnymi sędziowie często 
wydają wyroki, iż strona, którój wina stanowczo do­
wiedzioną została, skazaną bywa na wyprawienie swo­
im kosztem pewnój liczby widowisk teatralnych.

Dyalogi w sztukach dramatycznych chińskich są 
zazwyczaj pisywane w połowie prozą, w połowie wier 
szami. W komedyach i innych pomniejszych farsach 
muszą być koniecznie piosnki, obfitujące w przenośnie 
i kalembury. Jednakże odwieczny zwyczaj chiński wy­
maga, ażeby każda sztuka, tragedya, dramat czy ko- 
medya, ułożoną była w celu moralnym. Pan Bazin 
w dziele swojóm pod tytułem: Théâtre chinois, 
powiada, iż tryumf cnoty nad złóm jest zawsze treścią 
każdej sztuki teatralnój ; gdyby w niój nie było ten- 
dencyi zdążającej do morału, nie miałaby w oczach 
Chińczyka żadnej wartości. Według autorów chińskich 
przedmiotem dramatu powinno być przedstawienie naj­
wznioślejszych wypadków historycznych, mogących sta­
nowić naukę dla ludzi nie umiejących czytać; nawet ko­
deks karny chiński czuwa suroi Z» nad tóm, aby pisa-



7powołać do siebie ks. Audiffret-Pasquier. O rozmo­
wie tego-os'atniego z prezydentem tak pisze pólurzę- 
dowy Monitor: — „Marszałek długo konferował 
z księciem i zapytał czyby nie podjął się złożenia ga­
binetu. — Na to odpowiedział ks. Audiffret-Pasquier, 
że od roku przeszło pracuje nad doprowadzeniem do 
skutku porozumienia pomiędzy lewém a prawćm cen­
trum, ale wszelkie wysilenia w tćj mierze nie odniosły 
pożądanego skutku i dla tego nie chcąc pójść wbrew 
swój polityce, nie może podjąć się utworzenia gabine­
tu z większości, która nie chce nic organizować, tern 
więcej, że przymierze z lewém centrum uważa już za 
niemożebne.“ Główną przyczyną rozbicia wszystkich 
prowadzonych dotąd układów i rokowań, jest sam 
Mac-Mahon, który najmniejszéj nie okazuje chęci do 
utworzenia gahinetu z większości z 6 stycznia.

Projekt do prawa o przelaniu władzy prezydenta 
na drugą osobę, brzmi jak następuje: „Art. 1. Mar­
szałek Mac-Mahon, prezydent rzeczypospolitéj, spra­
wuje pod tym tytułem władzę wykonawczą nadaną 
mu prawem z dnia 20 listopada 1873 r. Art. 2. 
Marszałek Mac-Mahon odpowiedzialnym jest tylko w 
razie zbrodni stanu. Ministrowis odpowiedzialnymi są 
Izbom za ogólną politykę rządu solidarnie, za osobiste 
swe czyny każdy za siabie. Art. 3. Władzę prawo­
dawczą sprawują dwie Izby. Izba deputowanych po­
wetuje z powszechnego głosowania wedle określonych 
bliżćj prawem wyborczém norm. Senat tworzą wybra­
ni albo zamianowani członkowie wedle stósunków i pod 
warunkami oznaczonémi bliżćj w osobném prawie. 
Art. 4. Marszałek-prezydent rzeczypospolitéj ma pra­
wo rozwiązać Izbę deputowanych. "W takim przy­
padku w przeciągu 6 miesięcy wybiera się nowa Izba. 
Art. 5. Po upływie prawem z 20 listopada 1873 o- 
kreślonego czasu lub w razie opróżnienia prezydentury 
powołuje bezzwłocznie rada ministrów obiedwie Izby 
celem narady nad dalszym losem kraju. Podczas 
trwania władzy powierzonéj marszałkowi Mac-Maho- 
nowi może rewizja praw konstytucyjnych nastąpić tyl­
ko na wniosek samego Mac-Mahona.

W dniu dzisiejszym odbyły się w różnych ko­
ściołach Paryża nabożeństwa żałobne za spokój duszy 
Napoleona III. W kościele św. Augustyna odbyło się 
główne nabożeństwo, gdzie się zebrało kilkanaście ty­
sięcy stronników cesarstwa obojga płci. O 11% go­
dzinie był kościół tak już przepełnionym, że nikogo 
więcej nie wpuszczano. Z cesarskiéj rodziny byli na 
nabożeństwie: książęta Joachim i Achilles Murat, 
książę Napoleon i księżna Matylda. Nie brakło ró­
wnież i eksmiuistra Rouheia, nieobecnością tylko świe­
ciła ekskrólowa Izabela, nie zwykła pedobnych opu­
szczać okoliczności.

HISZPANIA.
w Madryt, 8 stycznia. W piśmie pr/esłanćm na 

ręce prezesa nowego gabinetu Canovas, potwierdza król 
Alfons wszelkie przyrzeczenia, poczyrione przez księcia 
Alfonsa w znanym manifeście z 1 grudnia r. z. W pi­
śmie, o ktôrém mowa, wyraża się między innemi, że 
niczego tyle nie pragnie, jak, aby powrót jego do dro- 
gićj ojczyzny był rękojmią pokoju i zgody, i oświad­
cza, że wszelkie swe siły poświęci na to, by przywró­
cić zgodę a z nią wielkość i szczęście Hiszpanii. 
Dzienniki zauważają, że aby piękne frazesa młodego 
króla nie zostały niczém, jak tylko pięknemi słówka­
mi, nie powinna matka-królowa powracać do Hiszpa­
nii ; powrót jćj wywołałby jeno przykre wspomnienia 
a obecność jéj na ziemi biszpańskićj’ wywarłaby nie­
zawodnie najgorszy wpływ na syna. A przecież sły­
chać, że pe? ne koła w Barcelonie zamyślają wystoso­
wać do Izabeli prośbę, by zechciała osiąść w tćm mie­
ście. Projekt podobny wyszedł niezawodnie od partyi 
moderados; być może jednak, że jest rodzajem ciepło­
mierza, mającego zbadać opinią publiczną. Z innéj 
strony donoszą, że Izabela zamyśla zamieszkać na wy­
spie Palmie; — Palma w tym razie byłaby niezawo­
dnie etapem do powrotu do MadrytD. Przyjazd eks- 
krôlowéj do stolicy stałby się nieohybnie hasłem do 
zaciętej walki stronnictw. Dziś już stosunek między 
czystéj wody moderados, którzy woleliby ujrzeć na 
tronie matkę, niż syna, a unionistami, grającymi rolę 
liberalnych, coraz bardzićj jest naprężonym. Pierwsi 
nie mogą w żaden sposób pogodzić się z myślą, że w 
nowym gabinecie zasiadają podobni ludzie, jak Romero 
Robledo i Ayola, co biorąc czynny udział w rewolucyi 
z r. 1868, nie mieli słów nagany dla matki-królowćj i 
całćj jéj rodziny.

Dla utzymania się na tronie będzie musiał król 
Alfons przedewszystkiém starać się o względy armii i 
zdobyć sobie jéj wierność i przywiązanie. Za oblicza 
się z tą koniecznością, dowodem poniekąd na to marsz­
ruta podróżna, w którą wchodzi wiele parad i rewii 
wojskowych; w Barcelonie, Walencyi, Madrycie, a pó- 
źnićj w Logrono przedstawi się najznaczniejszym gar­
nizonom i armiom kraju.

Kto jest tak szczęśliwym, iż wie jakąś nową, nieznaną 
jeszcze anegdotę, sprzedaje ją za dobre pieniądze lu­
dziom, którzy pragną odznaczyć się i błyszczeć w sa­
lonach. Oto na próbkę anegdota o niepotrzebnćj za­
zdrości:

„Pewnego wieczora przyszedł krewniak odwiedzić 
pewną niewiastę, podczas gdy jćj mąż nieobecnym był 
w domu. W chwili, gdy popijali herbatę, nagle dało 
się słyszeć silne do drzwi z ulicy pukanie. — To z pe­
wnością mój mąż, rzeknie niewiasta. Jest on tak o- 
kropnie zazdrosnym, iż jeżeli cię u mnie zobaczy, z pe­
wnością cię zabije. Schowaj się jak najprędzój; naj- 
lepićj w ten oto worek od ryżu.

Nie było inućj rady, krewniak chcąc nie chcąc 
musiał się do niej zastosować; poczóm drzwi od ulicy 
odemknięto. Mąż, bo on nim był w istocie, stanął w 
izbie blady i dziwnie jakoś wzruszony. — Co się z to­
bą działo, zapytał żony, że tak długo musiałem czekać 
na otworzenie drzwi? — CI ja byłam na podwórzu i 
ręce sobie obmywałam. Lecz, co ja widzę, ty jesteś 
blady jak ściana . .. czy ci się co stało? — Ja jestem 
blady jak ściana, powiadasz? no, mam do tego słuszne 
powody. To wielkie szczęście, iż mię tu jeszcze ży­
wego widzisz. Właśnie udałem się do żony Tschonga
i piłem u nićj herbatę, podczas gdy jćj męża nie było
w domu. Wiesz, jak on okropnie jest zazdrosny i 
Tymczasem Tschong z nienacka powraca a żona jego 
nie chcąc, ażeby mi się co złego stało, schowała mię
pod chrńst. Możesz sobie wystawić w jakim byłem 
strachu, gdy poczułem usuwający się chróst nademną.
Ten osioł Tschong nie chciał wierzyć, że jestem
także chróstem, chociaż żona jego czyniła, co mogła, 
aby mu to wyperswadować. Pobiegł szukać noża 
chcąc mię zarznąć, lecz na szczęście udało mi się w
sam czas zemknąć.

Gdy mąż opowiadał swoją przygodę, worek od 
ryżu zaczął się poruszać. — Cóż tutaj się znowu dzieje I
zawołał, widząc śmiertelną trwogę żony. Ale krewniak

i Według doniesień z San Sebastian udało się woj­
skom rządowym zaopatrzyć w żywność i amunicyą d.' 
7 bm. miasto Astigarragę, na gościńcu prowadzącym 
z Irunu do Tolozy i położonćm niemal na połowie 
drogi między temi dwoma miastami. Cała brygada 
Blanco, którą dowodził jen. Loma, zakrywała trans-

; porty. Karliści słaby tylko stawili opór, straty wojsk 
j rządowych nieznaczne, 

j

Proces Oflcnliciina.
(Ciąg dalszy).

Kilka słów jeszcze o finansowéj stronie przedsię­
biorstwa.

Według ksiąg towarzystwa miały wynosić wszy­
stkie wydatki na wybudowanie drogi żelaznój ze Lwo­
wa do Czerniowiec i z CzernkKviec do Suczawy 9,800,000 
złr., czyli budowa jednéj mili na pierwszéj linii miała 
kosztować około 700,000¡zlr., przy drugiéj linii 780,000 
złr. Tymczasem budowa jednej mili pierwszéj linii 
pochłonęła 1,523,889 zł. a ponieważ pokazało się, że 
wydano znacznie wyższą kwotę na zupełnie inne cele, 
a nie na budowę, przeto ponieśli akcyonaryusze stratę 
w wysokości 8,227,100 złr.

Obok małych dochodów, najgorszego pro radzenia 
ksiąg jednym z najgłośniejszych powodów złego Stani* 
finansowego tego towarzystwa było nadzwyczajne ob­
ciążenie kapitału i majątku towarzystwa najrozmaitsze- 
mi wydatkami nieuprawnionemi na cele członków rady 
zawiadowczéj. I tak na przykład, wypłacono członkom 
rady zawiadowczéj bez wiedzy i zezwolenia 
zgromadzenia jeneralnego, tytułem jakichś 
„dodatków do budowy“, „tantiemy“ itd. znaczne płace, 
które od r. 1864 do r. 1872 uczyniły u ks. Sapiehy 
92,681 złr. 83 ct., u ks. Jabłonowskiego 46,050 
złr. 60 c., u hr. Borkowskiego 38,667 złr. 62 ct. i 
t. d. aż do 7000 złr. W tymże samym 'czasie pobrał 
jeneralny dyrektor Ofenheim tytułem takich „doda­
tków i tantiemy“, kwotę 222,471 zlr. 89 ct. w srebrze. 
Ogółem wypłacono tytułem „dodatków do budowy“ i 
„tantiemy“ (salvo erore) 573,022 złr. 30 cent., a 
ponieważ — na domiar złego — zgodzono się jeszcze 
i na to (nie wiadomo dla jakich przyczyn), ażeby te 
tantiemy i dodatki wypłacane były w srebrze z ażio na 
Londyn, przeto mieli członkowie rady zawiadowczéj 
na sarnéj, w skutek tego postanowienia wynikłej różnicy 
w kursie około 14,146 złr. 91 cent, a sam Ofenheim 
5,479 złr. 50 cent, zysku. Jak lekkomyślnie admini­
strowano funduszami i jak ogromne sumy rzucano 
w błoto, dowodzi następujący fakt: W roku 1869 po­
dróżował Ofenheim po Rosyi — jak twierdził —- w 
celu uzyskania u rządu rosyjskiego koncesyi na budo­
wę kolei żelaznej do Odessy. Nie otrzymał| tćj kon­
cesyi, ale policzył sobie koszta podróży w wysokości 
24, 471 złr. 61 cnt. a rada zawiadowcza na posiedzeniu 
z d. 8 listopada 1868 r. przyznała mu tę kwotę, cho­
ciaż nie był w stanie wykazać, że na tę podróż 
wydał istotnie taką sumę; nie był w stanie wyka­
zać nawet, żo wydał 4000 zlr.

W tak zwaném „konto towarzystwa“ figu­
ruje kwota 26,264 złr. 97 cnt. pod napisem: „Wyda­
tki na badanie linii z Czerniowic do Odessy“, cho­
ciaż towarzystwo niemiało nigdy koncesyi na tę budowę 
i nigdy tćj linii nie badało.

Offenheim był duszą całego towarzystwa i on to 
umiał do tego stopnia opanować organa kontrolujące, 
że Rada nadzorcza n. p. która miała badać bilansy, 
bardzo pobieżnie brała się do dzieła w przededniu 
walnego zgromadzenia; zamiast ścisłego badania, prze­
glądała tylko cyfry z zamkniętych kont; jeżeli kto za­
żądał przedłożenia rachunków z obrotu, odpowiadał 
Offenheim, że tego nie potrzeba, bo komisarz rządowy 
potwierdził już te rachunki, zbadawszy je pierw aż do 
najdrobniejszych szczegółów. Ale jakżeż mogło być 
inaczej, skoro wszystkie Rady nadzorcze składały się 
z takich tylko ludzi, których on proponował do wy­
boru, a na zgromadzeniach akcyonaryuszów przeważali 
t. z. ;,strohmannerzy,“ którzy nie posiadając ani nawet 
cząstki akcyi, nie mający najmniejszego interesu w ro­
zwoju towarzystwa, byli drugiém narzędziem ochron- 
nćm Offenheima; panowie ci przybywali licznie na ze­
brania i przegłosowywali wszystkich malkontentów, tak 
że Offenheim wychodził zawsze zwycięzko.

Im więcćj rozwija się proces, tćm bardzićj budzi się 
zajęcie nie tylko dla samćj rzeczy, lecz i dla osoby 
oskarżonego , którego dar wymowy, zręczność, umie­
jętność wyzyskiwania najdrobniejszych okoliczności na 
swoją korzyść wprawiają w zdumienie wszystkie koła. 
Z szczególniejszą lubością uderza oskarżony na mini-

wydobywszy się z worka, powie drżącym głosem: — 
Ja jestem ryżem, ja jestem ryżem. Jeżeli ty mógleś 
zamienić się w chróst w domu innego człowieka, to prze­
cie ja w twoim mogę także być ryżem!“

Odkąd stosunki towarzyskie pomiędzy wykrztał- 
ceńszymi Chińczykami a Europejczykami stały się czę­
stszymi i przybrały większe rozmiary, ci ostatni mają 
większą sposobność zapoznawać się z kuchnią miesz­
kańców niebieskiego państwa. Już to kotlety z rekina, 
główki wróble, czuby pawie i inne tego rodzaju łako­
cie podlewane obficie olejem rycynowym, uchodzą w ich 
oczach za najdelikatniejsze przysmaki. Zwykle objad 
kończy się tćm, czćm na zachodzie się zaczyna, to jest 
zupą, wino podawane bywa w porcelanowych czarkach, 
kawałki zaś mięsa lub ryb zamiast widelcami, małemi 
sztabkami do u«t podają. Przed każdym gościem sta­
wiają się stósy serwet papierowych; serwety te wcho­
dzą już także i w Europie w użycie. Pomiędzy je- 
dnćm a drugiem daniem, kto cbce wstaje od stołu, 
idzie do sali lub pali fajkę a kiedy grspcdarz podnie­
sie sztabki do wysokości skroni, potrzyma je chwilę w 
takiej pozycji i następnie położy na filiżance od her­
baty, to się ma znaczyć, iż obiad skończony. Chiń­
czykom śmiesznćm się to wydaje, że my Europejczycy 
pijamy wino na zimno i spiczaste widelce do ust wkła­
damy, narażając się co chwila na ukłucie języka, pod­
niebienia albo oczu; dziwią się także iż na stołach na­
szych stawiają się migdały, orzechy w łupinach, — iż 
mięso i ryby także, zamiast kazać służbie w kawałki 
pokrajać, my sami musirny to na stole czynić? Nie 
mniej dziwnćm im się wydaje, że my gniazd jaskół­
czych, liszek jedwabniczych, żab i tym podobnych 
łakoci nie zjadamy, podczas gdy przepadamy za 
grubą zwierzyną i serem robaczywym, co dla nich jeet 
rzeczą wstrętliwą. Dowód w tćm najoczywistszy, iż 
gusta są tak rozmaite na świecie jak rasy ludzkie i 
pod tym względem nie ma się co z nimi sprzeczać.

Najmilszćm przepędzeniem czasu dla Chińczyków

' stra handlu Banhansa i jego organa usiłując cały ten 
proces zredukować do tego, że pan Banhans, powodo-

} wany osobistą niechęcią do oskarzonsgo, wywołał dzi- 
! siejszą aferę. Wszędzie, gdzie tylko nadarza się ku 

temu sposobność, wiąże Ofenheim nazwisko ministra 
handlu z sprawkami, do których nie przystępuje się 
bynajmnićj w balowych rękawiczkach; widocznie idzie 
mu o to, aby, w razie potępiającego wyroku, strącić 
z piedestału najzaciętszego swego przeciwnika, p. Ban­
hansa. I w tćm właśnie należy upatrywać politycznćj 
strony procesu, i dla tego to proces ten, który z po­
czątku zajmowował jedynie koła dziennikarskie, dziś 
staje się przedmiotem ogólnego interesu.

W przedostatnim numerze pisma naszego poda­
liśmy bieg przesłuchania podsądnego, co do pierwszego 
punktu oskarżenia odnoszącego się do wypłacenia Bra- 
sayowi 1,900,000 złr. niby to na roboty wstępne, pod­
czas gdy kwota ta rozdzielona została między założy­
cieli i Ofenheima. Oskarżony przeczył temu stanowczo 
i opierał się przytćm, że suma powyższa spotrzebowaną 
została na t. z. „wydatki wstępne.“

Prokuratorya zarzuca dalćj Ofenheimowi, iż za­
miast przedsiębiorcy Brassaya on wykupywał grunta pod 
kolej ze Lwowa do Czerniowic i ztąd do Suczawy. 
Robił to w celu wzbogacenia się. Urzędnikom da­
wał prowizye i remuneracye, byle tyłko starali się ta­
nio zakupywać grunta. Ofenheim wprawdzie przy- 

’ znaje, że za wykupno gruntów miał otrzymać od Bras­
saya 100,000 złr. i w tej mierze mówi prawdę, lecz 
obok tego dowiedzionem zostało, że zakupywał grunta 
po bardzo niskich cenach a odsprzedawał je towarzy­
stwu za cenę bardzo wysoką. Tym sposobem zrobił 
sobie bez wiedzy towarzystwa sporą sumkę a towarzy­
stwu znaczne wyrządził szkody.

Offenheim przyznaje, iż z przyzwoleniem rady 
nadzorczej podjął się wykupna gruntów pod kolej lwo- 
wsko-czerniowiecką. Otrzymał za to od Brasseya sto 
tysięcy złr., które jednak zwrócił, gdy Brassey wyka- 

1 zał straty swe przy budowie tćj linii. Br. Petrino pod­
jął się pośredniczenia przy wyk, pnie gruntów z Czer­
nowie de Suczawy a Brassey przyznał mu połowę kwoty 
o którą wykup mniej kosztować będzie, niż Brassey 
od Towarzystwa ryczałtowo otrzymał. W istecie zaś 
Petrinof otrzymał tylko 30,000 złr. Pomijamy tu dal­
sze wywody oskarżonego mające posłużyć na zbicie 
zarzutów prokuratoryi, gdyż i tak p inkt ten jak wszy­
stkie inne poruszony zostanie ponownie przy przesłu­
chaniu świadków, aby przeto nie powtarzać się, uj- 
rniemy obronę obwinionego w jak najściślejsze ramy, 
podnosząc z nićj to tylko, co jest koniecznćw dla zro­
zumienia systemu obrony jakiego chwycił się Offenheim.

Prokuratorya oskarża dalćj Offenheima, że on 
a nikt inny dostarczył 360,000 sztuk progów po bar­
dzo niskich cenach i jak najgorszej jakości. Progi te 
miały być dostarczane przez przedsiębiorcę Brasseya, 
którego Offenheim, jako jeneraloy dyrektor miał kon 
trolować. Członkowie rady nadzorczćj ks. Jabłonowski, 
ks. Sapieha, hr. Borkowski, Tchorznicki zgoła nic nie 
wiedzieli o tern, że Offenheim jest dostawcą progów. 
Offenheim zakupywał materyał ten po bajecznie tanich 
cenach, bo za sztukę po 64,80 najwięcćj 90 centów od 
sztuki. Tymczasem kazał sobie płacić te same progi 
po 1 złr. 20 cent., ba nawet po 1 złr. 40 cent, od 
sztuki i zyskiem ztąd powstałym podzielił się z człon­
kami rady zawiadowczej, a sobie zatrzymał 100,000 
złr, Ale nie tylko tym sposobem wyrządzał szkodę 
Towarzystwu; daleko większą szkodę wyrządził tćm, 
że materyał sam był poniżćj wszelkićj krytyki i że 
W krótkim czasie musiano go usunąć a zastąpić innym, 
naturalnie na koszt Towarzystwa.

Oskarżony zabrawszy głos dla zbicia zarzutów pro­
kuratoryi zauważa przedewszystkićm, że przed sekwe- 
strem nikt nie skarżył się na progi, ani tćż żadna 
z komisyi wysłana dla zbadania linii nie miała cokol­
wiek w tej mierze do zarzucenia; dopićro po sekwe- 
stracyi rozpoczęto głosić, że progi są w najgorszym 
stanie, zgniłe i t. d., a gdy to jeszcze nie wystarczyło 
podniesiono skargę, jakobym ja wraz z moimi nad- 
inżynierami zajmował się dostarczaniem tych própów, 
zakupując je po bajecznie tanich cenach. Z) progi 
nie były złe dowodziła okoliczność, że b\ły dębowe 
i pochodziły z lasów galicyjskich, a w Galicyi istnieje 
tylko jeden rodzaj dębów, tak zwanych dębów żelaznych. 
Warunki, pod jakiemi miała nastąpić ,dostawa tych 
progów, zostały przedłożone ministerstwu do potwier­
dzenia, a właśnie ministerstwo zaaprobowało je całko­
wicie. Zarzucają dalćj, żeś my sami byli liwerautami 
tych progów. Gdym zawarł w Londynie interes 
z Brasseyem przyjęto do kontraktu między innemi wa­
runek, że przedsiębiorca obowiązanym jest dostawić 

, wszelki materyał, a więc i progi. Pytał mnie o ich 
cenę; powiedziałem mu, że jeden próg będzie koszto­
wał 1 złr. do 1 złr. 20 cent. Cenę tę znalazł przy­
stępną tćm więcćj, że w Anglii płacą za próg 11 do 

1 12 gzylingów. Kontrakt powyższy zawarto w marcu 
1865. W październiku 1864 podróżując po raz pier-

i jest lektura. Wiadomo, iż literatura ich niezmiernie 
jest bogatą w dzieła historyczne, filozoficzne, prawni- 

l cze. Matematyka, astronomia, gospodarstwo rolnicze, 
malarstwo, muzyka, sztuka strzelania z łuków repre­
zentowaną jest w nieskończoną liczbę ksiąg; nie zby­
wa im także na ilustrowanych encyklopedyach istnie-

1 jących już od kilku wieków, podczas gdy o podobnych 
dziełach w Europie nikt jeszcze nie miał najmniejsze­
go wyobrażenia. Cóż tu dopiero mówić o tćj niezmier-

’ nej liczbie poezyi, romansów, powieści, sztuk teatral­
nych, jakiemi cale Chiny są zalane. Słusznie ktoś po­
wiedział, iż całe Niebieskie państwo, to jedna olbrzy­
mia biblioteka a książki zazwyczaj są tam tak tanie, 
że najbiedniejsi nawet ludzie łatwo je nabywać mogą. 
Oprócz tego na murach pałaców, domów, świątyń, pa- 
god i t. p. powypisywane są wielkiemi literami strofy, 
zdania i senteneye moralne klasycznych narodowych 
autorów, aby każdy z łatwością mógł je sobie w pa­
mięć wbijać. Już to naipowszechniejszćm dla Chiń­
czyka zajęciem jest handel; każdy z nich jest sprytnym 
handlarzem z urodzenia; cały swój rozum i zabiegli- 
wość kładzie zwykle na szali powodzenia lub strat, 
zadowalając się w potrzebie chociażby najmniejszym 
zyskiem. Nawet pomiędzy dziećmi w zabawach ich, 
przebija się najwidocznićj duch kupiecki; stawiają one 
sobie budki, handlują na niby, zaprawiając się tym 
sposobem do wyrażeń przyjętych i utartych w świecie 
handlowym a w które język chiński niezmiernie jest 
bogaty. Chińczycy także są twórcami maszynki ra- 
chunkowćj, w powszechnćm będącćj u nich użyciu; 
składa się ona z deseczki opatrzonej drutami, na któ­
rych są poprze wieszane małe drewniane lub rogowe 
kółka. Alaszynka ta jest także wielce popularną w 
Rosyi; żaden Rosyanin, kupiec, urzędnik czy chłop, 
obyć się bez nićj nie może. Rachunki na> najdro­
bniejsze kwoty jako i na miliony rubli, z największą 
łatwością uskuteczniać się na szczotach dają. Ale 
nie tylko to jedno Rosjanie przejęli od Chińczyków;

wszy z Brasseyem po drodze, którędy miała iść 
żelazna, zgadaliśmy się o progach. Dowiedziałem b 
był, że polscy dostawcy drzewa zawarli formalną 
licyą, postanowiwszy nie odstępować jednćj sztuk; 
żej dwóch złr., choć te same progi kupowałem by}?0 
kolei Karola Ludwika po 70 cent. Nie mile zosJ0^ 
tćm dotknięty tćm bardziej, że podałem byl już ¡fe.a 
seyowi inne ceny. Brassey chcąc spra vie całćj lie 
myślny nadać obrót prosił mnie listownie pod <]Jrz' 
8 października 1864 abym, jeśli to jest możliwe, zeq* 1 I 
za pośrednictwem naszych nadinżynierów, obznai,0 .1 
nych z krajem i jego mieszkańcami, zamawiać te p,nl 
innemi słowy zbierać oferty dla Brasseya, Nie wij te 
lem nic w tćm zdrożnego, a ponieważ wówczas uf3, 
żynierowie Herz i Ziffer nie mieli wiele na liniiw 
czynienia, poleciłem im zbieranie tych ofert. );!oa 
ogromnych intryg udało im się otrzymać oferty po70(fa 
ct. i wyżej: z listy dostawców wybrałem ludzi zna^, 
z uczciwości i rzetelności i oferty ich wysłałem do Bras?c 
Interwencya ta nie przyniosła mi ani złamanego? 
laga. Oto cały mój udział w kwestyi progów. 
mienić muszę tu jeszcze, w jaki sposób stwierdzon,, 
stan progów. Pewnego razu odebrałem od nadit ' 
niera Schmitta list poufny, w którym mi oznajmij2 * * * * * 
polecono mu wyszukać kilka najgorszych między j.®!

któremu to rozkazowi Schmitt ,?.nlprogow,
szonym był zadoić uczynić, w przeciwnym bof . 
razie groziła mu utrata chleba. Ośm podobnych i * 
gów zapakowano w skrzynię i przesłano w tryy?, 
p. ministrowi handlu. Tenże Schmitt doniósł rai0'.'] 
lćj, że organa stojące na czele sekwestru, kazały," 
jemu jak i innym urzędnikom spisywać najdrobnit p 
niedokładności na kolei z wyraźnćm poleceniem p, * 
stawienia tego wszystkiego w świetle najjaskrawa? 
i t. d. (Przewodniczący przerywa oskarżonemu i 
jąc, że list ten później będzie odczytanym.)

Przewodniczący odczytuje sprawozdania koi 
kollaudacyjnćj, z których się okazuje, że tak na li? 
jak i B progi były w najgorszym etanie. Strata ? 
tkiem tego wynosi na linii A 310,732 złr. 13 cen 
na linii B 14,617 zlr. 14 centów, licząc próg jedei 
1 złr. Sprawezdanie dodsje przytem, że progi przi?"} 
ciowo powinny wytrzymać 9 do 10 łat. p

Oskarżony odpierając powyższe zarzuty przedkLd 
daty statystyczne celem zestawienia dowodu, jak dl, g 
wytrzymały progi na innych kolejach. Oskarżony^ 
równał w tym celu 31 niemieckich i austryackich 
lei z koleją lwowsko czcrniowiecką i przyszedł do
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stępującego rezultatu: Na kolejach niemieckich zf
niono w piątym roku 4°/0, w szóstym 9°/0( w siódn 
13°/o, w ósmym 20°/0 progów; na kolejach austi 
ckich zmieniono w przecięciu w piątym roku 10)1 
w szóstym 31°/2, w siódmym 39°/0, w ósmym 4! 
na kolei lwowsko-czerniowieckićj w piątym roku i 
w szóstym 5°/0, w siódmym 14°/0, w ósmym 2i ' 
Cyfry powyższe — mówi oskarżony — zanadto fOi 
mownym są dowodem, iż z progami temi nie byl(?e 
źle, jak to usiłował przedstawić pan sekwestrfb 
Aloiemam jednakże, że nie będzie od rzeczy zrini 
porównanie między ową koleją, którą budowałl(q 
sekwestrator. Na kolei zachodniej Elżbiety zmieni • 
w piątym roku 138/4°/0, w szóstym 2l,68°/0, w,aZ 
dmyra 29,77°/0, w ósmym 43°/0 progów.

Na tćm zakończono przesłuchanie oskarżonego^^ 
do punktu trzeciego. clj

Prokuratorya liczne na to przytacza dowody,wy 
oskarżony jeszcze w ciągu budowy tak jednćj j|w< 
d.ugićj linii wiedział doskonale o tćm, że budowli« 
jest prowadzoną. Pomimo to gorąco przerabiał’ 
tćm, ażeby Brassejowi całą wypłacić należytość i t 
cyą, a potrącić niezuaczną kwotę 66,582 złr. 55 i 
na wykończenie niektórych drobnych robót. Wiado 
jaki w skutek tego spad! ciężar na towarzysl 
Pomimo to, na każdćm walnćm zebraniu podnosili 
fenhein pod niebiosa wzorowe wykończenie budów; ~ 
kolei przez Brasseya, przewyborny park wozów zf^ 
słynniejszych fabryk itd. i tym sposobem zniewolił t,? 
zawiadowcza do objęcia kolei, zwolnienia Brasseyfel 
wszelkich dalszych zobowiązań i wypłacenia mu kat1^ 
przez co ciężar przebudowania tćj linii spad! na tor®1 
rzystwo. Ofenheim wprowadził obok tego radę ZaŁ ' 
dowczą w błąd utrzymując, że Brassey na napFjei 
grobli Miluczeriskićj zostawił 151,620 złr., podczas i*1
rzeczywiście zostawił tylko 59,339 złr. 60 ct. O f ' złwszystkich swych czynnościach nie zdawał nigdy: ” 
telnego sprawozdania, lecz podstępnym sposobem tiisło 
zawsze uzyskać absolutoryum. Szkoda ztąd dla tawf 
rzystwa powstała wynosi 3,537,673 złr.

Oskarżony dowodzi, że kolej podczas otwarć#« 
znajdowała się w dobrym stanie, gdyż komisya ci,.' 
ski uznała dnia 18 sierpnia 1866 roku, jako kolej™1 
wszystkich częściach swoich jest silnie zbudowani,ok 
środki przewozowe znajdują się w ilości dostateczi0 
dobrym stanie, jak niemnićj rachunki
kolei podczas całego czasu jego zarządu

na utrzyni
byiJiókme

gdy przez rząd zakwestyowane; w roku 1867 zbainit

stopnie rang urzędniczych, tak nazwane czyn y;|ub 
jakich wspiera się cała państwowa maszyna w „ 
ska, są również — jak to już sama n.Pte
przekonywa, chińskiego pochodzenia. A ów cały2; 
lît.vnznv nst.rói nn.rfl.tii niA ipst nnàlnrlnuzatâ

yt
tallityczny ustrój caratu czyż nie jest naśladowani^ 

cesarstwa niebieskiego, gdzie najwyższa władza kont; u 
truje się zawsze w jednćj monarszej osobie, spływy;

iów, a ¡U1na generał-gubernatorów niby muudarynów, « 
widualność jest niczćm w obec tych symbolów
graniczonego samowładztwa. Nawet zamiłowanie ¡nie 
syan do 8'awiania wszędzie, gdzie się da, cerkwi, ' 
pagod chińskich o jaskrawej barwie dachach, jedr)' 
ze zmianą struktury chińskiej na bizantyńską, żejzo 
miniemy wiele innych objawów charakterystyczni
wiele ma podobieństwa z właściwościami chińskieffi23 
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Neapolitańskie Aquarium urządzone tak »yi 
rowo głównie w celach naukowych, o którćm 
dnćj z poprzednich kronik dosyć obszerną podalqj 
wiadomość, jak donoszą do londyńskiego A t he n a«lby 
stało się ofiarą wielkiego spustoszenia, dokonanego p P< 
gromady szczurów. Poprzegryzawszy drewniane św? 
i przegrody szczury, pewnćj nocy wdarły się do base^? 
i rozpoczęły polowanie na śpiące ryby i innych morsfim 
wód mieszkańców. Dopiero straszliwy wrzask jedodr. 
z tych rozbójników, który przypadkiem dostał 4'' 
kleszcze olbrzymiego raka morskiego, zbudził 
stróżów. Kiedy przybiegli na miejsce walki, uj<nk, 
mnóstwo zwierząt już pomordowanych, po których <?Zil

ijibl
w

LUUU'liVU |JU tUv l UU VitiU J Clij BJvljvi* ę
skóry i ości pozostały. Wielka ilość żab, n»l?iięccych do gatunków najrzadszych, meksykańskie *b z 
mandry, najosobliwsze mięczaki i moluski, wszystfeu 
stało się smutną ofiarą żarłoczności szczurów.
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tói kolei komisja rosyjska, z powodu zamierzonej 
cesarzowej rosyjskiój do Liwadyi, i o stanie 

-olei złożyła jak najpochlebmejszy raport, skutkiem 
cesarzowa rosyjska przejechała w czerwcu 1867 

tnlei szybkością pociągu pospiesznego. Nowym do- 
'8Sem że kolej była wyborną, jest ogłoszone sprawo- 
’• a:e z czynności kolei przez sekwestratora, z którego

zarządurzony stara się wykazać, że teraźniejszy
4 poczynił nieusprawiedliwione wydatki. Oskarzo

Odpiera zarzuty, jakoby stan budynków na kolei 
lS%iżej krytyki i przedkłada fotografie, przedstawia- 

pi te budynki. Obwiniony mówi, że Brassey zapła- 
^za roboty uzupełniające 155,582 złr., że umowa je- 
n?w Bm względzie z Brasseyem była rozbieraną 
nij;naną za korzystną przez komitet złożony z pp. 
^Jabłonowskiego, ks. Borkowskiego i Kleina, a na 

0<L sprawozdania tój komisyi, Rada zawiadowcza po- 
^Srdzila ja w całości. Wszystko to tyczy się lini A. 
Hi Lwów - Czerniowice.) Co się tyczy odczyta- 
’° o następnie protokułu z kolandowania kolei, — 

^dsiębranego przez jenerdną inspekcyą przed
z którego to protokułuotwarciem

fazuje się, że kolej była jeszcze wtedy pod wieloma 
u\lędatni niewykończoną, i dla tego tóż ruch na niej 
7 |nja był tylko dozwolony, przyznaje oskarżony, że 
Ł 2;j nie była jeszcze zupełnie gotową i rzekł, że ża- 
)0W kolei nie jest w chwili jój otwarcia aż do ostatnie- 
h ŚkwGŹdzia wykończoną, a nadto Wtedy ze względu 
ytRwczesne wypadki wojenne (wojna austryacko-pru- 
■hL włoska) i w myśl życzenia cesarza chciano kolej 
*ty można najspieszniój otworzyć.
"it pismo dyrektora ruchu Zifferadyrektora ruchu Ziffera odczytane przez 
P! iwodniczącego przedstawia całą kolej jako w ogóle 

okładnie budowaną, a zapasów materyalu budowla- 
^‘o właśnie brakowało. Błędy budowy kolei przed- 
liono tutaj jako nie dające się naprawić. Oska- 

°.IIby odpowiada, że polecił Zifferowi, aby kazał wszy- 
1% na koszt przedsiębiorstwa naprawić i to natych- 
a Ist. Na zapytanie dla czego Brassey otrzymał 

tygodni przed terminem zwrot kaucyi swojćj, 
wiodą oskarżony, że Towarzystwo kolei dłużnem 
bez tego Brasseyowi pół miliona złr. Gdy przy- 

kclój na budowę linii czerniowiecko-suczawskiój 
:adcza oskarżony, iż komisya uznała tę przestrzeń 
silnie zbudowaną i na wprowadzenie jój w ruch 

Qy|roliła.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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©siat®!© telegramy«

(Z biura Wolffa,)

u Paryż, 12 stycznia. Ajencya Havasa
^aosi o proklamacyi don Karlosa, w której

^Itendent do tronu hiszpańskiego ubolewa nad 
strip, że kuzyn jego książę Alfons dał się użyć 
zrinarzędzie rewolucyi. On (don Karlos) od- 
aty|cił wszystkie rewolucyjne propozycye, bo się 
ienjaża za jedynego reprezentanta prawowitości; 
Wtószenie księcia Alfonsa królem hiszpańskim 
jo-liera teraz bramy Madrytu, gdzie wierny 

djętej przez siebie misyi uśmierzy rewolucyą 
lywywiesi sztandar, który jest symbolem zacho-
jfwczych zasad.

ii
5 ( «B0MŚG! «SEJSCOWi I POTOCZNE.
»dii
ysl Pooaś, 12 stycznia.
OHÎÏ 
)wf ; Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru 

z otrzymaliśmy od pp. A. Ernsdort ' z Poznania ma-
.j dwanaście; J. L. Mardfelda z Gdzika z Prus Zachodnich

dziesięć: z Lubawy z Prus Zachodnich od septymane-: u „„ ----- i.:,..., -----  t i. _ „ i- r, - _seji’eliksa Ossowskiego, sekst&nera Józefa Ossowski e-
lęjWkwiut&nera Zygmunta Mieczkowskiego po 1 marce, 

j j ci a Łabu j e w s ki ego 50 fen. i T. Wencel 25 fen. czyli 
h marek trzy fen. siedmdziesiąt pięć; Sokolnickie- 

M'z Tarnowy marek sześć; dr. J. z Poznania marek dwadzie- 
apll jeden zebranych w pewnśm towarzystwie za używanie wy- 
a8ń niemieckich; pani K. jedną markę jako karę nałożoną na
\ Se za późne zaprenumerowanie Dziennika Pozn.; razem 

, i złożono marek 53 fen. 75.
iy — * Wczorajsze walne zebranie „Towarzystwa prze- 
i listowego“ zagajone przez prezesa dyrekoyi dr. Szafarkiewi- 

(j wybraio na przewodniczącego obradom dr. Zielewioza. Prze- 
jniczący odnośnie do porządku dziennego wezwał sekretarza 
^ąrzystwa ks. Tłoczyńskiego do odczytania protokułu z o- 

¡•cifniego walnego zebrania, czemu gdy stało się zadość i nikt 
Cebecnych przeciw odczytanemu protokułowi nie miał nic do 
, ■Imieaisnii), odczytał ks. Tłoczyński zawezwany powtórnie 

tez prze wodniczącego, sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
ini-ok 1874. Z sprawozdania okazało się, że Towarzystwu przy- 
czjo 51 nowych członków, podczas gdy ubyło tylko 11. Odczy­
nili' byl0 w Towarzystwi« 14 a nadto sprawozdanie z wystawy 
, razawskiój. Towarzystwo urządziło w roku ubrgłym dwie 
; r.8 kolacye i zabawę w Dębinie w miesiącu Czerwcu. Na- 

-hWnie odczytał skarbnik i członek dyrekoyi p. Gintrowicz 
^wozdanie kasowe. Doohodu było ogółem 958 tal. 14 sgr. 9 
J rozchodu 920 tal. 27 sgr., pozostaje więo w kasie rema- 
Jfu 37 tal. 17 sgr, Do rewizyi kasy i pokwitowania racbun- 
r* wybrało walne zebrania jednogłośnie pp. F. Rakowskiego, 
niihtera i ks. Jaskulskiego. Sprawozdanie z szkoły wieczornej 

jyżytane pizez członka dyrekoyi p. Boniarskiego, wykazało 
remsnentu na rok bieżący. W letniem półroczu uczę- 

ąlo do szkoły wieczornćj 35 a w półroczu zimowńm, bieżą- 
:OQU uczęszcza ich 46. Po odczytanem sprawozdaniu szkoły wie- 
ywFij żąda dr. Szafarkiewicz głosu a gdy mu takowy przez 

¡jiwodnicząeego udzielonym został, wnosi, aby walne zebranie 
tjękowalo „Towarzystwu Oświady ludowój“ za poparcie 

; W tutejszej wieczornej hojnym datkiem. Podnosi nadto 
le imeniu komisyi szkólnćj, że młodzież rzemieślnicza zbyt la- 
i, i® i rzadko uczęszcza na lekcye i prosi wszystkich ojców i 
jgiJ^ypuiów młodzieży przemysłowej, aby zechcieli się obywać 
żel ^ra Przys?ń«go pokolenia przemysłowców, usługami ich 
z r,°ineni'i * posyłali ich pilnie do szkoły wieczornej. Przy- 
iznfe bowiem całego przemysłu stać może’tylko oświatą, i bez 
jgjjtzawaze tylko będzie nikłą roślinką wśród pełnych kwiatów 

naszych. Zgromadzenie w myśl dr. Szafarkiewicza powstaje 
,,eiae celem podziękowania „Towarzystwu Oświaty ludowój“ 
joparcie szkoły wieczornćj, a dr. Zielewicz jako członek dy­

le eyi Po w. Oświaty dziękuje walnemu zebraniu. Następuje 
jwozcanie z staau biblioteki, które w nieobecności bibliote- 

lalif Przedkłada p. Dandelski, malując stan biblioteki Town- 
< el] w bk najsmutniejszych koloiach, bo nie tylko nic nie 
a Pywa od niejakiego czasu do biblioteki, ale nadto to co 
0 H Podarte i nieoprawne.gDyrekcya tłumaczy taki stan biblio- 

ści brakiem funduszów. Dr. Zielewioz wnosi przeto, aby walne 
a5tCle P°*®ubo nowej dyrekayi zajęcie się goliwie biblioteką 

siProwadzenie jój do stanu, któryby mógł zadość uczynić ży- 
3 ,A0In ozlonków. Zgromadzenie przyjmuje jednomyślnie wnio- 
60;"r-Zielewioza jak i propozycyą jednego z członków, aby 

SiPbltotekę przeznaczyć fundusz pozostały z majówki a zło­
że,,'^ ^a8‘B Towarzystwa pożyczkowego. Z kolei przystąpiono 

“staw §§ 6, 7 i 8 upraszczających przypnowanie 
9 tiz ' Umiany te jednomyślnie przyjęto. Odtąd nazwisko 
b diiBC0go się na członka Towarzystwa wywieszonśin będzie 
njpbhcy przez dwa tygodnie, poczóm dyrekeya stanowi o 
i i°0'h a ?'ePrzyj?tenlu kandydatowi służy apelaoya do wal- 
stikiZ u *11'8' Nowych członków przyjęto 9. Odnośnie do po- 

' dziennego nastąpił wybór nowej dyrekoyi, do którój wy- 
I®1 zostali na członków miejscowych pp. Boniarski,

( j).Wloz, X. Tłoczyński, Kajkowski, A. Krzyża- 
,j .i ń. Adamski, B Leitgeber, Smukowski i dr. 
j ’ ?a zamiejscowych pp. Fischbach z Kłeck«, ks. Ad- 
Pod'CZ z Bnina i dr. Tomaszkiewicz. Kartek oddano 

“czas skrutynium poruszono myśl powołania nazad do

L

życia pogadanek w Towarzystwie i urządzenia wspólnój kola- 
cyi. Myśl tę przyjęto jednogłośnie i polecono nowej dyrekoyi 
przeprowadzenie jój w życie. Po ogłoszeniu nowćj dyrekoyi 
solwował przewodniczący walne zebranie o 11 godzinie wie­
czorem,

— * Na dzisiejszem posiedzeniu ukonstytuuje się tutej­
sza Izba handlowa przez wybór przewodniczącego i jego za­
stępcy jxko też przez wybór komisyi fachowych.

— * W sprzeczności z podaną przez nas wczoraj wedle 
Posener Ztg wiadomością o odroczeniu terminu, wyznaczo­
nego tutejszym urzędnikom konsystorskim przed plenum regen- 
cyi w sprawie dyscyplinarnej im wytoczonói, donosi Ostdeut- 
sche Ztg, że termia ten odbył się pod przewodnictwem pre­
zesa naczelnego p. Giiathera, że jednak urzędnicy ci na termin 
się nie stawili i że przeto sprawa toczyła się zaocznie. Po­
siedzenie kolegium miało wedle Ostdeutsche Ztg trwać bar­
dzo długo a wyrok ma tymczasowo być zachowany w taje­
mnicy.

— * W dniu wczorajszym dość liczne grono, bo prze­
szło czterdzieści osób, pomiędzy któremi wszystkie stany na­
szego społeczeństwa były reprezentowane, podejmowało uroczy­
ście w hotelu francuskim przybyłych do nas pp. Smole ra i 
ks. Hornika, prezesów „Maticy serbskiej“,wBudziszynie. Pod­
czas uozty wznoszono na cześć ich gorące toasty. — Przebieg 
cały tej uroczystości odznacza) się szczerą serdecznością.

— * Tribiine, dziennik wychodzący w Berlinie, zamieścił 
swego czasu, jak to donosiliśmy czytelnikom naszym, ustęp na­
stępujący: „Sprawiedliwą dumą napełni się serce deputowane­
go Kantaka i reszty narodowo-poiskich reprezentantów, gdy 
się dowiedzą o spełnionych przed paru dniami czynach w Ma- 
riendorf walecznych polskich młodzieńców, zajętych przy budo­
wie kolei berlińsko-drezdońskiej. Młodzieńcy ci w liczbie le­
dwie dwunastu uderzyli zbrojni w łopaty na nieprzygotowane­
go nieprzyjaciela, zabarykadowali się następnie w jednój z cha­
łup wsi i ustąpili dopiero przed przewagą żandarmów i zwal­
czeni nadmiarem spożyiei wódki.“ W ustępie tym upatry­
wał deputowany Kantak obrazę swej osoby i wniósł do proku- 
ratoryi berlińskiej o ukaranie redaktora Tribiiny, odnośnie au­
tor* pomienionego artykułu.

W dniu 6 b. m. toczyła się sprawa powyższa przed kra­
tkami 7 deputacyi karnój berlińsk. m. sądu i zakończyła się u- 
wełnieniem od wszelkiój winy autora artykułu p. Ryszarda 
Schmidt-Csbauis, który do autorstwa się przyznał oświadczając, 
że nie miał na myśli obrazy depntowanego Kantaka i wyraził 
się tylko w żartobliwy sposób- Prokurator Schiitz uwzględnia­
jąc obronę oskarżonego, podniósł przecież, że i żart może być 
obrazą i wniósł o ukaranie p. Cabanisa 6U markami grzywien 
lnb 5 dniami więzienia. Sąd nie przychylił się do wniosku pro- 
kuratoryi, ale poszedłszy za zdaniem obrońcy oskarżonego p. 
rzecznika Holthoffa twierdząoego, że inkryminowany ustęp za­
mieszczonym był w rubryce, gdzie Tribiina zamieszcza zwy­
kle artykuły ironiczne i dowcipue a zatem uważanym być może 
tylko za prosty żart, a nie obrazę — uwolnił oskarżonego od 
wszelkiej winy.

Z swej strony dodajemy, że waleczni nasi młodzieńcy, o któ­
rych wyżej mowa, byli Niemoami.

— * W urzędzie stanu cywilnego w Bydgoszczy 
zapisano w ozasie od 1 października do 3t grudnia rz. 317 no­
wo narodzonych dzieci i 181 przypadków śmierci; w tym sa­
mym czasie wzięło ślub cywilny 61 par; w urzędzie stanu cy­
wilnego w Brodnicy w Zachodnich Prusach zapisano w mie­
siącu grudniu rz. 26 nowo narodzonych dzieci i 20 przypadków 
śmierci; ślub cywilny wzięło par trzy, z których jedna para nie 
wzięła już ślubu krśaielńego.

— * Obchód rocznicy Towarzystwa rolniczego w 
Chełmży przypada, jakgdonosi Gaz. l or., dnia 20 stycznia; 
rozpocznia się rano o godz. 9 nabożeństwem a skończy się wie­
czorem wspólną zabawą z tańcami, na którą jporozsyłanO już 
zaproszenia. Toruń prawdopodobnie dość licznie będzie tam re­
prezentowany.

— * Na wystawie sztuk pięknych w Krakowie wy­
stawiono nowy obraz Matejki: Zawieszenie dzwonu Zygmunta 
na wieży katedralnej w r. 1521 w obecności króla i dworu.

— * Na konkurs dramatyczny krakowski nadesłano 
dotąd sztuk dwadzieścia a mianowicie: 1) Nieomylni kome- 
dya w Sciu oddziałaoh. 2) Egzamin na męża, komedya w 2 
aktach. 3) Jedyna prośba, komedya wierszem w 6 aktach. 
4) Z daleka i bliska, komedya w 5 aktach. 5) Dla posa­
gu, komedya w 1 akcie. 6) Kupno i sprzedaż, komedya w 
5 aktach. 7) Niewinni, dramat w 3 aktach. 8) Haman, dra­
mat w 5 aktach. 9) Chorzy, obrazek dramatyczny w 3 aktach. 
10) D ramat bez nazwy, w 5 aktach. 11) Piastun, dramat 
w 5 aktach. 12) Marta Borecka, dramat w 6 aktach. 13) Ga­
bryela i Laura, dramat w 5 aktach. 14) Mieczysław!., 
dramat w 3 częściach. 15). Kajus Grakus trybun, tragedya 
w 5 aktach wierszem. 16) Altea, tragedya starożytna wierszem. 
17) Halina, melodram w 3 aktach. 18) Maszkary, obrazek 
ludowy w 2 aktach. 19) Oryl, obrazek ludowy w 1 akcie. 20) 
Córka piekarza, tragedya obywatelska w 5 odsłonach.

— * Komedya ¡¡Chęcińskiego Szlachectwo duszy 
przetłumaczoną została na język niemiecki i odesłaną dyrekcyi 
teatru miejskiego w Wiedniu.

— |W Wilnie w dniu 5 b n. zrnarł nagle naczelnik firmy 
tamtejszćj księgarskiój Zawadzkich, A dam Zawa dzki, po­
wszechnie szanowany jako obywatel i księgarz. Zył około lat 
sześćdziesięciu.

— * Kalendarz. Jutro w środęj,dnia 13 stycznia Wero­
niki panny; w kalendarzu słowiańskim Bogumira.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 8, zachód o godzinie 
4 minut 10.

Dnia 13 stycznia 1697 konfederacya wojska w bezkróle­
wiu po Sobieskim. — 17)3 manifest dworów zwiastujący roz­
biór Polski. — 1793 Prusacy wkrac.ają do Polski. — 1851 
zniesienie granicy między Kongresówką a Litwą i Rusią.

(A B. C.) Września, 10 stycznia. (Przysięgli zna­
wcy w prowineyouainem Towarzystwie oguiowem. — Szkoła 
katolicka. — Śmierć. — Samobójstwo. — Teatr amatorski. — 
Trzy zebrania. — Skazania.)

Jak wiadomo zajmować się będą od 1 stycznia rb. osza­
cowaniem budynsów celem zabezpieczenia ich w orowineyo- 
nalnem Towarzystwie ogniowćm i oszacowaniem szkód, zrzą­
dzonych przez pożary wybrani do tego przysięgli znawcy, a 
nie, jak dotąd burmistrze, komisarze okręgowi i miejskie ko­
mis e szacunkowe. Na powiat wrzesiński wybrano na znawców 
takich pp. architektów Kwadyńskiego i Janowskiego z Wrze­
śni, dzierżawcę dóbr Treppmachera z Wulki, taksatora powia­
towego Martina z Strzałkowa, właściciela dóbr Petricka z Obła- 
czkowa, mistrza ciesielskiego Rakowskiego i taksatora powia­
towego Busse z Miłosławia, właściciela dóbr Broekera z Ka­
mienia i aptekarza Kuntncra z Żerkowa. Interesenci, chcący 
zabezpieczyć swe nieruchomości, mogą się udać wprost do wy­
żej wymienionych znawców lub tćż za pośrednictwem burmi­
strzów i komisarzów obwodowych nadesłać im wnioski, tyczą­
ce się zabezpieczenia budynków.

Jak słyszałem ma być w skutek przepełnienia klas w tu­
tejszej szkole katolickiej urządzona piąta klasa. Takim sposo­
bem zawakuje tutaj niezadługo piąta posada nauczyciela. Myśl 
tę podał inspektor powiatowy i zarazem lokalny i dla tego tćż 
znajdzie z pewnośoią uwzględnienie.

Dnia 2 brn. wieczorem znaleziono na ulicy podgórnśj nie­
żywego nieznajomego człowieka. Śmierć spowodował pra­
wdopodobnie mróz niezwykły w dzień ten panujący. 
W człowieku tym poznano późnićj niejakiegoś Wawrzyńca Zy- 
bra, byłego guwernera i nauczycieli z Kongresówki, co też 
potwierdziło znaleziona przy nim następujące pismo:

„Do Szanownych Polaków i Polek.
Niżój podpisany po ukończeniu sekundy w Ostrowie

niemieckim w 1856 roku wyszedłem do Królestwa Pol- 
sking , gdzie bytem guwernerem, a potem nauczycielem 
rządowym do 1863 roku; w tym roku dostałem się do 
niewoli, z którój uszedłem w 1871 roku. Od tego czasu 
jestem bez przytułku: lekią porą jeszcze idzie jako tako 
bo pracuję przy kolei żalaznój, ale zimowa pora jest naj­
okropniejsza, bez przytułku, bez funduszu okropność lo­
su mego, przywiedziony do rozpaczy .... przeto upra­
szam jak najpokorniój o litościwe względy.

Uniżony sługa 
Wawrzyniec Zyber.“

Pewna w mieście osoba, która nieszczęśliwego znała z cza­
sów gimnazyaluych, zajęła się urządzeniem dla niego pogrzebu, 
do czego się także przyczyniły niektóre tutejsze bractwa.

■ Posądzony o morderstwo żony pewien stelmach z Kon­
gresówki, którego władze pruskie schwytały i osadziły w tu- 
tejszóm więzieniu miejskiem, powiesił się tamże przed tygo- 
dnióm.

Dziś w sąsiednim nam Miłosławiu przedstawienie ama­
torskie. Dane będą: komedya w jednym akcie „Wojna z są­
siadką“, oraz dwuaktowa krotochwila ”,Ulica nad Wisłą,“

W przyszły wtorek odbędzie się tutaj o godzinie 10 przed 
południem walne zebranie Towarzystwa Ńaukowćj Pomocy J. 
K. M., a w godzinęjpóźnićj takież zgromadzenie Towarzystwa ról- 
niozego średzko-wrzesińsko-gnieźnieńskiego; w przyszłą znów 
niedzielę odbędzie się o godzinie 4 po południu zebranie To­
warzystwa ku wspieraniu urzędników gospodarczych.

Za przeniewierzenie się w urzędzie skazał wydział krymi-

naiuy luisjazego sąuu woźnego sąaowego waligórę na rok wię- 
zienia i odebrał mu na takiż przeoiąg czasu prawo obywa- ' 
te.lstwa. " i

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Warty wyszedł nr. 28. z druku i zawiera: Kamień 

na drodze. — Podróż G. Rohlfsa po Afryce, podług jego wła, 
snój prelekcyi skreślił Stanisław Pniejnia. — Próby języka gór- 
nołużyckiego. — Triennium philołogicum etc. przez prof. Al­
freda Brandowskiego. (Ciąg dalszy.) — Wtorkowe Walne Ze­
branie Tow. Przyjaciół Nauk. — Prześladowanie Unitów. — Ga- 
wędka. Kraków. — Bartnik postępowy. — Najnowsze rozporzą­
dzania pocztowe. — Rozmaitości. — Ogłoszenia — Z bajek 
„Cycerona.“

— Niedzieli wyszedUz druku No. 15 i zawiera: Modli­
twa kościelna. Na dzień św. trzech Królów. Wyjaśnienie Ewan­
gelii św. — Na niedzielę 2 po trzech Królach. Wyjaśnienie 
Ewangelii św. — Nauka katechizmowa o składzie apostolskim. 
— Zkąd się wziął naród polski? — O święceniu niedzieli. — 
Przypomnienie gospodarskie. — Ze świata.

—• Znauy zaszczytnie tłumacz i wydawca wielu dzieł 
p Karól Forster wydał świeżo: Oświata ludu. Juliusz Simon, 
były minister wyznań rei. i ośw. publ., członek Zgromadzenia 
nkrod. franc. Nauka bezpłatna i obowiązkowa, (z franouzkiego). 
Dziennik „Czas“: wychowanie ludu. — Karol Forster: 1 słowo 
o wychowaniu publicznem. II Zadanie obecnój chwili. Z przed­
mową tegoż.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 12 stycznia.

ilUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Panie Łą- 
czyńska z Kościelca i ChosłowsUa z córkami z Ul »nowa, 
Chelkowski z Ostrowitego, Matecki z Recza, Otocki z Go- 
golewa, Ks. prób. Jarochowski z Pempowa, ks. prób. 
Prejbisz z Gostynia, dr. Markwitz z Rakoniewic, Demiker 
z Wróblewa, Jarochowski z Sokolnik.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Kosiński z Królestwa Pol­
skiego, Jarzębowski z Błotnik, Krajewski z Lutomek, Ra­
czyński z Łubowka, Noskowski z Czarnkowa, Wiśniewski 
z Młodocina, pani Gutowska z Russocina.

HOTEL DE PARIS. Zbirski i Zbirski z Elbląga, Płaczek z 
Swarzędza, Dmochowski z Poznania, Ilartnigh z Drezna, 
Baruch i Kaphahn z Środy, Nowacki i Starliński z Kró­
lestwa Polskiego, Latenau z Petersburga, Haften z Pragi, 
Strauss z Wiednia.

Pfian jazdy

do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 
kolei żelaznych.

Od dnia a listopada <894 r.
Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs, o godz. 7 m.29 p. poł.fPoe. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Pog. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł.JPoe. mięs, o godz. 11 m. 30 z rana 
Ppc. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*)jPoc. osob. ogodz. 4m. lOp.poł. 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.|Poc. mięs, o godz. 8 m. — wiecz.

*) Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas.

HANDEL, PRZEMYSŁ 8 GOSPODARSTWO.
Sprawozdanie tygodniowe

z giełdy berlińskićj
Leona Pilaskiego.

Berlin, 9 stycznia.
Zwyczajnie bywa pierwszy tydzień Nowego Roku na gieł­

dach bardzo ożywionym. Kapitaliści za część odciętych kupo­
nów liczne, walory kupują, również handel i przemysł zwykł 
swoje oszczędności giełdzie dostarczyć. Odjdwóch lat jednak zu­
pełnie przeciwny przedstawia nam się obraz. Kupony po wię­
kszej części bez wartości i transakeye handlowe tak małe, że 
zysk z nich nie pokrywa kosztów, jakie komorne i podatki itp. 
pochłaniają.

Widzieliśmy zatćm też w ubiegłych dwóch tygodniach tę 
sarną publiczność sprzedającą oszczędności dawnych lat, by za­
dość uczynić nieuchronnym wydatkom.

Wynikająca z tych sprzedaży tendsneya słaba przy nad­
zwyczaj małym interesie charakteryzowała zmianę rokn.g

Jak długo jeszcze powyższe opłakane stosunki trwać mo­
gą, nikt tego przewidzieć nie zdoła, świat finansowy jednak nie 
oczekuje jeszcze od bieżącego roku polepszenia.

Na targu zbożowym mieliśmy z powodu świąt tak matę 
dowozy, że interesa jedynie zawierano na późniejsze odsta­
wy, pizy czem ceny wszystkich ziemiopłodów bez zmiany po­
zostały.

Handlowano z odstawą na wiosnę:
Żyto po 150-151-149 per 1000 K.
Pszenicę „ 190-191-186 „ „
Okowitę. „ 67-58 57.30 per 100 litrów.

Jest nadzieja że ziemiopłody dalszego obniżenia już 
doznawać nie będą i że zatrzymamy powyższe ceny z ma- 
łemi odmianami, dopóty nam widoki nowego sprzętu większój 
fluktuacyi na jedną lub drugą stronę nie przyniosą.

Wykaz Sprzętu z roku 1874. zestawiony przez pruskie mi­
nisterstwo rólnictwa pokazuje następujące dla naszych rólników 
zajmujące cytry.

Jako normalny sprzęt przyjęto liczbą 1, ułamki znaczą 
przewyżkę lub niedobór tegoroczne<o sprzętu.

Obwód Poznański 
„ Bydgoski 
„ Gdański . . 
„ Kwidzyński .

Przecięciowy sprzęt w 
państwie pruskiśm

psze­
nica
1,06
0,98
1,01
1,08

żyto 
0,94 
0,87 
0,9 i 
0,93

jęcz­
mień 
0,7S 
0,8i 
0,88 
0 78

owies
0,67
0,61
0,83
0,81

gruch
0,36
0,31
0,3!
0,31

kar­
tofle
0,60
0,80
0,87
0,94

rze­
pik
0,94
0,79
0,82
0,79

1,04 ¡ 0,96 J 0,84 0,78 0,59 1,01 0,78
<D 3
ja 
©

* iiąha. Berlin, 11 stycznia. Pszenna nr. 0 27. 50-26. 
50, nr, 0 i 1 25. 50-24 marek, rżana nr. 0. 25-24, nr. U. i 1 23- 
22. 25 marek.

Wiadomości giełdowe.

«jlSeliSa posnansk«*, 12 stycznia.
Poznań, 12 stycznia. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3£°/9 list, zastawne 98 żąd., 
4% nowe listy zastawne 94 plac., listy rentowe 96,60 ż., akcye 
banku prowmcyonal. 107,25 ż., 5°/0 oblig. prowino. — ż., 5% 
oblig. powiatowe 100 płac., 59/„ oblig. melior. Obry 100 ż., 
4J°/O oblig. powiat. 97-75 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3|°/0 oblig. długu 
państw. 91 żąd., 4% pożycz, państw. — ż., 4£0/0 konsol, pożyczka 
państw. 105,75 ż., 3^°/0 pożyczka premiowa 134 ż., 5% pożyczka 
związ. póln.-niem. — piać., poi. 4° 0listy zast. — poi. 4°/0 listy likw. 
69,50 ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-pozn. — żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akcye kolei march.-pozn. 
32 ż., rosyjskie banknoty 282,70 pł., zagraniczne banknoty — 
płac., akcye Tcllusa — plao., akcye Kwileeki, Potocki i Sp. — 
pi., akcye banku wscli.-niemiec. 77 p. i ż., akcye banku wach, 
uiem. produkt. — płao.

żyto: cena wypowiedzialna i regulacyjna 150, na styczeń 
150, styczeń-luty 150,?— luty-marzeo 149|, — marzeo - kwieć. 
149£, na wiosnę 149 kwiecień-maj 149 marek.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 52.90m. 

na styczeń 53,90 lut. 53,40, marzeo 54,30 m., kwieoień 56,10, maj 
66,20, kwiecień-maj — czerwieo 57,10.

Okowita w miejscu (bez beczki) — m.
Wypowiedziano 5,000 litrów.

ctr.;

ggj foznań, 12 stycznia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: dżdżyste.

Zyto: siabo. Gana wypowiedz. Wypowiedziano — 
styożeń 150 ż., styczeń-luty 150 żąd., luty-marzeo 149? żąd., ma­
rzec-kwiecień 149? żąd., na wiosnę 149 żąd., kwiecień-maj 159 
żąd., maj-czerwieo 150 żąd. czerwiec-lipiec 152 m. żąd., lipiec- 
sierpień — m. ż.

Okowita: trz. się. Cena wypowiedz. —, wypowiedziano 
— litrów, styczeń 52,9 marek pł., luty 33,5-53,4 piać., marzeo 
54,3 pi., kwiecień 55,1 płac., kwiecień-maj 55,6 plac., maj 56,2 
płac., ozerwieo 57,1 pł., lipiec 57,9 pł. i i., sierpień 58,8 pł. i ż.

Okowita w miejacu (bez beczki) 52,3 marek żąd.

Towar
w mieście Poznaniu 

dnia 11 stycznia 1875 roku, piękny.
mark. fea.

średni,
mark. zei.

pośledni, 
mark. fen.

Przenioy . . szefel po 50 kilo 9 50 8 50 8 20Żyta....................... - . 8 20 7 75 7 60
Jęczmienia ... - . 8 70 8 20 7 70
Owsa.................. .... . . 9 _ 8 60 8 40
Grochu do gotow. - — — _ _

na paszę • • . — — — _ _
Rzepiku zimowego • - . — — — — _ —
Rzepiu zimowego • _ — — — _ _
Rzepiku latowego • . • _ _ _ _ _
Rzepiu latowego - • - — — — _ ___ _
Tatarki - . — _ _ _
Kartofli
Wyki .
Łubinu żólt. _ ___ _

niebiesk. -
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. — _ — _ __ _
Koniczyny białój

■

Ceny ustanowione przez miejską 
deputacyą targową.

Pszenica. . . . .
Żyto.......................
Jęczmień ....
Owies..................
Groch do gotowania 
Groch na paszę , . 
Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . . 
Rzep latowy . . .
Tatarka..................
Kartofle .... 
Wyka . . . . . 
Łubin żółty . . .

„ niebieski . . 
Koniczyna czerwona 

„ biała . .

Poznań, dnia i 1 stycznia 1875.
BïiejsRa komisya targowa.

w mark, i fen. za 50 kilo

T OWA R
piękny średni pośledni

9 50 81 50 8 20
8 20 7 75 7 60
8 70 8 20 7 70
9 — 8 60 8 40

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — —
— — — — — —
— — — — — —

— “““

CileSaia berltaisko, 11 stycznia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 165-210 marek wedle

gatunku żąd.; na styczeń i styczeń-luty —, kwiecień-maj 187- 
185, maj-czerwiec 187-186 nom., czerwiec-lipiec 189-188 m. 
płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 153-171 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie — , nowe rosyjskie 154-157? marek 
z dworca, nowe krajowe 162-168 marek franco z dworca płac- 
na stycz. 154-153, styczeń-luty 153-152?, luty-marzec — , kwieo.- 
maj 149-147?, maj-czerwiec 146?-146 marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 150-192 marek we­
dle gatunku żądano.

O wies per 1000 kiło w miejscu 162-194 marek wedle ga­
tunku żąd., galicyjski i węgierski 163-177, nowy rosyjski 166- 
182, pomorski i meklemburgski 180-190, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 168-183 marek z dworca piać.; na styczeń i styczeń- 
luty — żą.d., marzec-kwiecień 171-171?, maj-czerwiec 168-167? 
lip. 167-166 m. płacono.

Grooh per 1000 kilo do gotowania 195-234 m., na pasze 
177-192 marek płac.

, Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo— w miejscu 54 marek 

bez beczki pł., — na styczeń i styczeń luty 54, luty-marzec — 
lip. 56 kwiecień-maj 56.6 mar. pł.

Olej lniany per 100 kiło w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 26 63 marek ż.

. * Bydło. Berlin, 8 stycznia. Na targ dzisiejszy do­
stawiono:

104 sztuk bydła rogatego, które wszystko prawie przy 
ożywionym obrocie po cenach poniedziałkowych sprzedano.

848 sztuk nierogacizny, którój sprzedaż odbywała się 
również szybko, ceny wszakże nieco podskoczyły.

. 466 sztuk skopów, których sprzedaż odbywała się tylko oo 
poniedziałkowych cenach.

731 sztuk cieląt, które szybko sprzedano po dobrych ce­
nach średnich. J

KlelsJ® wroetawMl&a, ll stycznia.
j • ^>°,n?ezXPa czerwona: spok.; — pośkdnia 37-40, śre­
dnia 42-44, piękna 46-48. wysoko piękna 49-51 marek.

_ Koniczyna biała: stale; — poślednia 42-48, średnia 
51-o7, piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek.

Zyto: per 1000 kilo ceny m. zm.; na styczeń 152-152.25 n. 
kwiecien-maj 148 ż. 148 mar. pł,

Pszenioa: per 1000 kil. 188, kwiecień-maj 186 m. ż.
Jęczmień: per 1000 kilo 174 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na styozeń 165, kwieoień-maj 168 

marek pł. ’
Rzep per 1000 kilo 252 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień —- 

marek żąd.
Olśj rzepiowy per 100 kilo stalój, w miejscu 53 m. p. 

na styczeń i styczeń-luty 52.50, luty-marzec 53 ż. kwiec.-maj 
54.o0, maj-czerw. — marek żąd.
RU7A(^tyi0W'IotnPer Y50 ,litrów ecQy mal° zmieD-> w miejscu 
53.70 ząd., 52,,0 marek płac., — na styczeń i styczeń-luty 54 
30 pł. w końcu 54.20 pł. 1 ż., luty-marzec —, kwiecień-maj 55.50 
pł., maj-czerwiec 06 żąd., czerwiec-lipiec 57 marek żąd.

a

W mark. i fn. per 100 kilo
Na targu piękny średni pośl.

m. fn. m. fn. m. n,
/Pszenica biała................... 20 10 19 _ 171 „ żółta................... 18 80 17 80 16 50
IŻytó................................. 16 50 15 80 15 20
1 Jęczmień............................ 17 20 16 20 14 80
(Owies ............................. 17 80 16 80 16
1 Grooh................................. 21 50 20 50 18 50J Rzep................................ 24 75 23 75 21 25

1 Rzepik zimowy .... 23 75 21 75 19 25
\ Rzepik latowy .... 23 75 21 75 19 25

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 12 stycznia.) 

SKCZEClNr, 11 stycznia 1875.
Stan powietrza:

Pszenioa: słabiej, 
na kwiecień-maj 188 
na maj-czerwieo 189.50

2yPo: 8łabićj. 
na styczeń 156 
na kwiecień-maj 148 
na maj-czerwiec 145

Olój rzep.: stale 
na styczeń 52

BEBIŁIM, 12 stycznia 1875. 
Stan powietrza: —

na kwiecień-maj 54
Okowita: spok. 

w miejsou 54.20 
na styczeń 54.80 
na kwieoień-maj 58 
na czerwiec-lipiec 59.50

Olśj skalny: 
na styczeń 13

Pszeu. słabo 
na styczeń 
na kwiecień-maj

Żyto stale 
w miejscu 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
Olój rzep. — 
w miejscu 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo
Oków. — 
w miejscu 
na styczeń 
na kwiecień-maj 
na ezerwieo-lipiec

kurs
poesątk.

kura
końcowy

kurs
początk.

kurs
końeowy

Owies: spok.
łft/l na styczeń —ł Uńfc MU Olśj skalny:

w miejscu 6 50
Ińi Gal. kol. Kar. Lud. 110

152 60 Pruskie oblig. p. —

147 50 Nowe pozn. list, z —
146 Pozn. rent, listy —

Kolćj ż“I. państ 543 50
Lombardy 227 5064 — Aust. losy z 1860 _56 50 Włoska renta 69 60
Amerykany 98 60

—’ Austr. akc. kred. 415 —
Pożyczka turecka 43 20

— __ 7? proc. Rumuny —
55 50 Pol. listy łikwid. —
57 20 Rosyjs. banknoty —
58 70 Austr. renta sreb. —

Uap. spok.
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Spóźnione.
Dnia 8-go b. m. zasnęła w 

Bogu ś. p. (373)
Bogumiła

z Dziembowskich
Sławoszewska.

O czem donosi w smutku 
pogrążona córka i wnuki.

Starkówiec p. Miłosławiem.

Dnia X0 stycznia umarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie opatrzony

■ św. Sakramentami .

Ludwik Chłapowski
■ uczeń Sekundy wyższej Gimna-

zyum św' Maryi Magdaleny. 
Eksportacya na cmentarz parafii

tumskiej odbędzie się dnia 13 bm. 
z kanonii pod Nr. 11 o godzinie 3

| po południu.
Pogrzeb w późniejszym czasie 

w Czerwonejwsi. (348)
Pozostali bracia i siostra.

Ogłoszenie
Przy rewizyi odbytej 17 października 1874 

iu wyrobni'w pomieszkaniu wyrobnika Jakóba Bartko­
wiaka w wsi Głównie znaleziono rozmaite
przedmioty, których nabycie w uczciwy spo­
sób przez Bartkowiaka wątpliwem się zdaje. 
Część takowych jako skradziona już wypośrod- 
kowaną została. Właścicieli następujących 
podług wszelkiego podobieństwa tak samo 
skradzionych przedmiotów dotąd nie wyśle­
dzono jako to: (357)

4 metrów zwykłego płótna,
6 metrów płótna w prążki na fartuchy,
1 cienkiój wsypy w pasy biało-czerwone 
kabata manszestrowego,
kabata czarno-kamletowego 
4 rozmaił.ręczników kuchennych, częścio-

wogłoską K. znaczonych, częściowo no­
szących na sobie ślady wyprutych znaków

2 kawałów rozerzniętego prześcieradła,
1 koszuli męzkiej z wstawką cechowanej

F. E. 1,
1 starej płóciennej chustki do nosa zna­

czonej K. E. 2,
1 pary bawełnianych damskich pończoch, 
1 starego laufraa,
1 białego ręcznik,
1 starej ścierki w kratkę,
1 nowego nieużywanego jeszcze płóciennego 

prześcieradło,
2 par bawełnianych igliczkowych gaci,
1 starego pistoletu od kawaleryi z stęplem, 
1 cylindrowego blaszanego młynka do kawy, 
4 sztuk żelaza mogącego służyć do wy­

łamywania,
1 żelaznego górą zakrzywionego kija,
1 nowej górą zakrzywionej trzciny 
1 grubszej górą zakrzywionej i w płytę

białą zaopatrzonej trzciny,
1 już używanego brązowego jedwabnego

deszczochronu.
Wzywa się zatem właścicieli tych przed­

miotów, ażeby celem rozpoznania takowych
jak najspieszniej do Inspektora więźniów w 
Poznaniu się zgłosili.

Poznań, 7 stycznia 1874.

Król, sąd powiatowy.
Wydział dla spraw karnych.

Wodociągi.
Uwagę konsumentów wody zwracamy 

na to, że zapobiegą zamarznięciu i wy­
nikającemu ztąd pękaniu rur wodocią­
gowych, jeżeli przy długim mrozie w 
pewnych tylko godzinach lokatorom 
wodę dawać będą, zresztą zaś zamykać 
główne kurki swych wodociągów wedle 
możności szczególnie nocą przy równo­
czesnym ich wypróżnieniu z wody.

Wodociąg domowy wypróżnia sięprzez 
to, że główny kurek się zamyka a jeden 
z capowych kurków otwiera.

Używany często przez konsumentów 
wody środek pomocniczy, za pomocą 
którego wodę wypuszczają z wodocią­
gów prywatnych, aby takowe nie za­
marzły, jest wedle §. 15 stopy 5 naszśj 
taryfy nie dozwolony. (366)

Poznań, dnia 11 stycznia 187 5.
Pyrekcya wodociągów.

Berlin, 11 stycznia,

Nlemiiokia papiery.

Jrusk. poż. ukonsolid.
dito dito dito

)bligi długu państwa 
’rena. poż. pańs. z 1855 
Asty zast. wsohodnio-

pruskie
dito
dicj

,ist.zast. pozn.. 
lito dito szląskie 

dito lit- A. 
dito nowe 

Saohodnio-pruskie 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Jsty rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

II serya 
nowe 
ditto

W Administracyi Dzień 
nika Poznańskiego nabyć mo 
żna za 15 sgr.

„Die ifllus* FMerWe"
und die

russischen Staatsräthe 
und deren 

-Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen 
Meinung herausg. von der 
G-esammtlieit der in der 
Schweiz ausässigen Polen. 

1874 Zürich.
Antykwarnia

E. Calliera, Poznań,
Wilhelmowska ulica 18

Świeże
masło stołowe
kilo po 2 marki 80 fen. = 14 sbr. za 
funt u [374)J

S. Alexander
(H. Kirsten.)

Gotowe paletociki dla dzieci od 3 do 
10 lat jako i paletoty marynarki i fufrd 
ilo podróży polecaj. Urbankiewicz 
Wilhelmowski plac Nr. 4 I. piętro w 
Poznaniu]) (139)

Poliklinika
dla chorujących na nerwy i umysł. 

Drezno, Sidonien-Strasse 3.
Epileptyczni

(mający wielką chorobę)
znajdą uzdrowienie. (144)

Sposób leczenia nowy i właściwy.
Dr. Knorr,

pozasłużbowy lekarz sztabowy.

Biuro techniczne
W. Ostrowskiego.

Poznań, Piekary Nr. 13b.
przyjmuje wszelkie prace niwelacyjne drenowa­
nie osuszanie i nawadnianie łąk, zakłada wodo­
ciągi, urządza nowe i reguluje stare stawy, 
groble, szluzy i kanały. — Również wyko­
nuje plany gorzelni, browarów, młynów, tar­
taków w ogóle wszelkich budynków i zakła­
dów fabrycznych. (266)

Avis!

Dominium Wonii
p. Starym Bojanowen

ma do sprzedania 23/4 letniego

Od Nowego Boku osiedliłem się w 
Szamotułach i podejmuję wszel­
kie roboty około (341)

pump
t. wykonanie głębokich studni, 

stawianie nowych pump i wodo­
ciągów po umiarkowanych cenach.

M, Babiaczyk,
mistrz pumpiarski.

Wielce Szanownemu Państwu pozwa­
lam sobie niniejszćm donieść, iż od No­
wego roku 1875 założyłem tu

handel Roni.
Dążnością moją będzie zawsze w ohec 

Państwa, którzy ze mną wstąpią w zwią­
zek handlowy, by wypełniać zlecenia 
rzetelnie i dobrze. (372)

Zarazem donoszę, iż sprowadziłem 
transport

mocnych koni roboczych

ogier,
percherona pół krwi, eleganck 
silnego, jako tćż zdatne do roj

kiernozy
i

młode macior
rasy Jorkshire.

pnszukujei
Stare programy gimnazyów 

Poznańskiego i Leszczyń­
skiego, Bydgoskiego i w Pi­
le i w innych miastach wielko­
polskich.

Dzieła Jana hr. z Ostroroga 
pod tytułem: Wojna wołoska 
cesarza tureckiego Osmana 
przeciwko koronie polskićj 
podniesiona. Poznań, 1622.

wszystkiego co wyszło drukiem 
Tadeuszu Kościuszce.

Znaczne zniżenie cen
w antykwami

E. Calliera w Poznaniu

„Va dziś”
pismo zbiorowe, poświęcone literaturze 
naukom, sztuce, gospodarstwu krajo­

wemu, handlowi i przemysłowi 
3 spore tomy za I tal. 30 sgr. zam. 5 tal. 

Milewski J. K.
Herbarz

(dopełnienie Niesieckiego) 
za 1 tal. 13 sgr. zamiast 2 tal. 10 sgr. 

Mecherzyński:

Historya wymo­
wy w Polsce

Petroleowe

machiny do gotowania
najnowszćj konstrukcyi wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S. J. Auerbacha.

Cenniki i rysunki przesyłam
na żądanie.

3 spore tomy za 4> tal. zamiast 10 tal. 
(wyczerpane w h: n llu księgarskim).

Mały Bazar
Wilhelmowski Plac Ao. 1O.
wyprzedaje niżej ceny kupna 
prane koszule męzkie białe 

i kolorowe. (365)]

do zboża.
Celem szyhkićj sprzedaży znajdują 

się u mnie przy odbiorze większych 
ilości

ne niciane miechy do 3 
szefli, gatunku wybr. po 16 sbr 

podwójne niciane miechy do 21/, 
szefli, gatunku wybr. po 13’/2 - 

(Hessiant) miechy transport po 10 -'
używane miechy drylichowe w 

dobrym stanie do 3 szefli po 10 -
Zamówienia na próbę sztuk razem1 

30 przesyłają się jako wzór. (339)

Blejr. ialicyjskich koni powozowycl,
które są do sprzedania w stajni mo- 
jćj przy domu kupca pana A. Zobel, 
Kościańska ulica i tam obejrzane 
być mogą.

L eszno na początku stycznia 1875.5S. Jacoh,
Koźmiński zwany,

handlarz koni z Pleszewa

•I. Vlolfsollll, Berlin!!
Oranienburgerstr. 73.

Młockarniei ręczne
w najpiękniejszym najcięższym towarze pod gwarancyą na rok jeden 
poleca po cenach fabrycznych handel żelaza

Adolfa Kanterowicza
Wielkie Garbary 39. ,(367)

odebrał i poleca

Piękne alg.kalafiory
i sałatę endiwią

(363)

A. Cichowicz.
W root. prow, weksl. 4

dito wekslowy 
Oentr. bank budowl. 
Niemiec, bank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt.

105.50 p.
4 99.75 p.

91 p.
3i 133.75 p.

31 86.10 p.
4 95.50 p.
41 101.95 p.
4 94.50 p.
31 85 40 p.
4 — P
4 — P-
31 86.60 p.
4 96 p.
41 101.30 p.
5 105.70 p.
4 94.50 p.:
41 101.30 p.
4 96.60 p.
4 97.50 p.
4 96.60 p.

ego bp 
i bank kredyt.

dito dito produk.

Prowinoyonal. stowarz. 
dyskont.

4
4
4
4
5
4
5
4
5 
5 
4 
4i

Szląskie stowarz. bank.|4

Akoye bankowe.

Egzamin wolontaryu-
SZÓW ^0We ^ur3a rozPoc£- Się 12.

paźdz. Pensy». Berlińska 
ulic* 23, naprzeciw kościoła św. Pawła. 

Poznań. (176)

Dr. Theile.
Na czas karnawału

polecam w jak największym doborze

ledwabie kolorowe
w najnowszych odcieniach i kolorach światłych.

Kostiumy wieczorkowe i balowe
w najświeższych zestawieniach.

W Robert Schmidt
dawniej Ań toni Schmidt.

Kostiumy wieczorkowe i balowe wykonywam w jak najkrótszym czasie 
podług najświeższych żurnali zagranicznych. _______ (271)

— p. 
76.75 p. 
60.59 p.

102.50 ż.
74.75 p.
168 p.
109 p 
58 p.
93.75 p. 
418.50-17.50-
86.75 p.
76.50 p.
14 p.
107.05 p. 
146 p.

81.75 p.
108 p.

Aksye przemysłowe.

Berliński kantor drzew, 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Suty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhlitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berln. Passage. I«

94 p.
89.50 p. 
30.75 p. 
70.10 p.
181.50 p.
47.50 i, 
65 p.
42.50 p.
26 p.
22.50 p.

Kergsko-maroh. bank
Berlins. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Wrocław. bank dyskon.

Bergsko-marohijska 
Berlińsko-zgorzalicka 

dito szezeaińska

Dnia 18 stycznia
rozpocznie się

sprzedaż
do rozpłodu zdatnych

z mojej owczarni zarodowej.
Starałem się o to aby, zadośćuczynić obecnym wy­

maganiom co do ciała i wagi, o ile to możebne przy wiel­
kiej ilości szlachetnej wełny; młode tryki ważą w wieku 12 
miesięcy do 110 funtów pojedynczo. (359)

Hohen-Oarzig
przy dworcu Eriedeberg n. koleją wschodnią.

M a 11 h e s.
Kapitały (181)

są do wypożyczenia na dobra rycerskie bez-
edniopośrednio po Ziemstwie kredytowem i n 

domy tutejsze w bezpiecznem miejscu przeztmj tutejsze w bezpiecznem miejscu prze

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica 15 w Poznanin.

Dom. Boguszyn
p. Xiążem ma znowu świeże (356)

półgęski
Do fałszywego łabędzia.

Odpowiedź dla ciebie taka:’
To nie głos mojego ptaka, "(316) 
Bo przy jego wiersza rymie 
Nigdy muza nie zadrzymie.

_______funt 1 markę 75 fen.
Dominium Rudki pod Szamotu-

.ami ma [306]

1O byczków
l1/» do 1’/* rocznych rasy amltcrdam- 
skiej na sprzedaż. Chów w kierunku mle­
cznym nadzwyczajnie podniesiony.

Rnri papierów na giełdach berlińskiej 1 poasnansklćj.
Bizesko-gra) -, »ks
Galioyjska Karo.» Lud. 
Halls.-żóraw.-guba sk. 
Kolój Rudolfa 

)hi

80 p

Marohij sko-poznańska 
Górnoszląs. kol.lit.A.C.

dito ' iit.B. 
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol. 

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawako-bydg.
W arszawsko-wiedońsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Halłs.-żur.-gub. z pr. p. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

a

43 p.
111.10 p. 
32 pł.
67.10 p. 
31.80 p. 
146.20 p. 
135 p. 
545-4 p 
274-2 p. 
228.50 p.

43.80 p. 
115 ż. 
36-5.40 p.
104.80 p. 
100.90 p.
— P- 
260 p.
24 p.
52.20 p. 
62 p.

Zagraniczne papiery.

Austr. 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

3

Akoye zakładowe I obligaoye kolei
żelaznych.

86.30 80-50 p. 
70.60 p.
145 p.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe 

Pols, listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn. 

Ameryk, pożyez. 188) 
Ameryk, pożycz. 1882 I

69.25 p. 
64.30-10-15 p. 
111.50 p.
346 p. 
114.70-13.50 p. 
300 p.
171.25 p.
169 p. ’

86.80 p.
— P. 
80.95 p, 
69.45 p.
103.80 p.
— P.

Owczarnia zarodowa mer 
sów dających czesanką,

Aukcya 2 letnich tryków
dnia 26 stycznia li

w południe. (3 &
Programy od 15 stycznia począ 

Stacya kolejowa: StralsuJ
Stacya telegraficzna : Barth. yN
Pan jeden znajdzie pomieszkanie bez 

stołem. Szewska ul. 13, II. piętro na r1®
iri

Jeden z miejscowych nauczycieli 
sobie udzielać

lekcyi prywatnych
w przedmi otach klasycznych i muzyce, 
wskaże biuro anonsów K. Neun 
Wodna nlica 1.

Młoda dziewczym
c rka uczciwych rodziców, znająca bialry
cie i pranie, poszukuje miejsca na wsi 
kwietnia. Adres B. T. poste r 
sen fr. [Nr. 126] [;

Młoda osoba

le

szuka miejsca towarzyszki lub do wyrę 
" Pozpani. Adres wskaże eksp. Dz.

Nr. 361. [i

Gospodynią,
która po polsku i niemiecku mówi z di 
zaświadczeniami, równie i dziewczyny

stręczarka Stawczyńr
Młyńska ulica 34.

Ogrodnika

li
,k
ié

żonatego bezdzietnego, znającego swó 
z pewną rekomendacyą wskaże M, ~
lowski Nowa ulica Nr. 70.

Młodego a zdatnego

ekonomi
wskaże od 1 lipca W. Pan ,
cierski w Sarbinowie
Poniec.
Rządzca gospodan

Polak, wolny od wojskowości, przez 
praktycznie zatrudniony i większemi nil Ol 
mi samodzielnie zarządzający, w dobrełos 
dectwa i rckomendacye zaopatrzony, o c[ 
w miejscu, poszukuje od św. Jana im 
sady. Adr. wskaże ekspedycya Dziel™ 
Poznańskiego pod Sr. 316. zł(

Teatr tyiiiczasii;
w Poznaniu. tŹ

W czwartek dnia 14 stycznia 11Z^ 
Na wielokrotne żądania: P

Mamsell Anj
die Tochter der Hall 

Operetka w 3 aktach“

Ameryk, pożycz, nowa
Renta franouzka 
Rumuńska pożyozka

5
5
8

98.78 p.
-i P- 

105.65 p.

Moneta w złooie, srebrze 1 papieraoh.

Sapoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1
1
1

16.28 p.
— P-

4.19 p.
183 40 p.
282.60 pł.
81.50 p.
6
6

Poznan, 12 stycznia.

rrool. bank dysk, 
dito dito wekslowy 

Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank bipot w 

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

88

62

Listy rentowe i zastawne

Pozn. listy zastawna 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligacye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

!t J88 p. 
|176 p.

P-
ż.

— p.
77 p.
13.50 p. 
140 p.
108.50 p.
108 p.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. 'poż. państ. 
Prem. poż, państ. 1855 
Obligi długu państwa.

100 p.
105.50 p.
101 p.
129.50 p. 
90.75 p.

Żelazne keleje

Berl.-zgorz. ake. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marohij. ake. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 

dito z praw, pierw.
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-maroh. ake. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit. B. ako. z.
Wach. prus. poi. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akeye zak.
Starogardzko-pozn.ak.z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

89 i. 
100 p.
— i. 
30 ż.

P- 
30 ż.
— P- 
164 i. 
160 p.
— i.

—, P- 
101 ż.
— p. 
108 p.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kra3«ewekiego (Dr. W. Łebióski) w Poznaniu.

Kolój Rudolfa ako. z.
Aust.frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-by d gj ak. z.
Warszawsko-wied.ak. z,

- 4- i, 
184 p.-
— P-
76 p. 
33 p.
— P-
- P' i86 p-

SE

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6
dito 1885 6

Włoska renta 5
dito akoye tytun. 6
dito obligaoye tyt. 6

Austr. noty bank. —
dito renta papierowa 41

Austr. renta srebrna 4i
Pols. lik. listy 4
Ros. listy zast. na grn. 5
Ros.-amer.-poż. z 1870 5

dito 1871 5
Ros. noty bank. —

100

Akoye przemysłowe.

Gentr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhlitte 

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

64 ż3t 
100 i.| lic

4fi

- p‘- fe!
138 l, P1138 t, '
_p. to
- ż, kti
— P-.'to 
l-P
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